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Nowa fala aresztowań w Moskwie. 
SHSH TRZEJ OFJCEROWfE — CZERISCI 

PLANOWALI 
Kim jest kosooki watażka — ataman Machno? 

LONDYN, 7.7. — Z Tokio donoszą: 
Prasa japońska podaje z Moskwy, że na 
rozkaz Jeżowa dokonano licznych areszto
wań w środowiskach pracowników orga
nów bezpieczeństwa. 

Kilku oficerów 1-go baonu ze stacjono 
wancgo w Moskwie pułku . „specjalnego 
przeznaczenia' 'zostało zawikłanych w spi
sek anfystalinowski. Aresztowano kpt. Zda 
nowacza i poruczników Woronowa i Berso 
nowa. 

Ci trzej oficerowie-czekiści podjęli się. 
rzekomo wykonania zamachu na Stalina w 
samym Kremlu. Aresztowano ponadto k i l 
ku czekistów i inżynierów, którzy byl i od
powiedzialni za ochronę Stalina podczas 
zwiedzania moskiewskiej kolei podziemnej. 

REORGANIZACJA SŁUŻBY ZAGRA- ' 
NICZNEJ GPU. 

' WIEDEŃ, 7.7. — Szef GPU Jeżów prze 

prowadził obecnie całkowitą reorganizację 
służby zagranicznej GPU. 

Wedle doniesień z Moskwy, wyjechało 
w dniach ostatnich 500 najzdolniejszych 
agentów GPU za granicę, udając się na 
swe placówki koleją, samolotami i na okrę 
tach. Szefem zagranicznej służby GPU za
mianowany został zaufany Stalina Subotin. 
Placówki GPU mieścić się będą: w Pradze 
która to placówka działać będzie równocze 
śnie na terenie Polski, Austrii i Włoch, a 
dalszymi centralami będą Sztokholm i Am
sterdam. Głównym zadaniem GPU za gra
nicą będzie tropienie trockistów, tudzież 
kontrola poselstw sowieckich. 

„ A T A M A N MACHNO"? 

RYGA, 7.7. — Nestor Iwanowicz Ma
chno, to postać z krwawej legendy stepów 
ukraińskich, Jest w nim coś z dzikiego Krzy 
wonosa i coś z fantazji Bohuna. Zrodził go 

w oświetleniu sowieckich źródeł oficjalnych. 
MOSKWA, 7.7 — Korespondent PAT 

donosi: z sowieckich źródeł oficjalnych: 
dnia 5 bm. o godz. 12.15 według czasu lo 
kalncgo pograniczny oddział sowiecki zło
żony z 5 ludzi obchodząc granicę sowie
cko _ mandżurską w pobliżu Winokurka na 
południe od słupa granicznego nr. 24 za
uważył' na terytorium sowieckim oddział 
żołnierzy japońsko - mandżurskich, którzy 
poczęli ostrzeliwać straż sowiecką, a na
stępnie wycofali się na terytorium mandżur 
skic, pozostawiając na terytorium sowiec
kim plecaki, ładownice i naboje. 

O gpdz. 14,30 pograniczna straż sowie 
cka została ponownie zaatakowana w rejo 
nie góry Winokurka i ostrzeliwana przez 

Dolar 5.26 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.26 i pół, funty angielskie 26.08 
franki szwajcarskie 120.40 (za 100), franki 
francuskie — 20,20, za liry włoskie płaco
no 22.80. 

P — 

żołnierzy japońsko - mandżurskich, tym 
razem w składzie jednej kompanii, która 
przez pograniczną straż sowiecką została 
odrzucona na terytorium mandżurskie. Po 
obu stronach są zabici i ranni. Tego same 
go dnia ludowy komisarz spraw zagrani
cznych złożył protest w ambasadzie japoń
skiej przeciwko zaatakowaniu pogranicznej 
•itraży sowieckiej przez wojska japońsko-
maiulżurskie. 

przewrót rewolucyjny w Rosji i do tej po 
ry niewiadomo właściwie skąd przybył i 
gdzie się wychowywał. 

Wedle jednej wersji był nauczucielem 
ludowym na Ukrainie, wedle drugiej (bol
szewickiej) był prostym robotnikiem, który 
w swej młodości wielokrotnie zmieniał 
fach. 

rPzeszłość tego człowieka tonie w mro
ku przeróżnych opowieści, jakie otoczyły 
postać nowoczesnego watażki ukraińskiego 
nimbem swoistego bohaterstwa. 

Postać tego kosookiego watażki noszą
cego długie włosy, chodzącego w stroju za 
poroskim, uzbrojonego po kozacku, stała 
się w czasie przewrotu rosyjskiego powsze 
chnie znaną na Ukrainie. ,Batko" Machno 
stał się dla czerni ukraińskiej symbolem ry
cerskości i kozackiej i walki o swobodę. 

Czy Amelia Earhart jeszcze żyje? 
Brytyjski statek handlowy zaprzestał poszukiwań. 

SAN FRANCISCO, 7,7 — Statek „ I ta -
sca" zawiadomił przez radio, że poszukuje 
Amelii Eardarh w strefie położonej o 300 
mil na północ od wyspy Howland, przy 
czym oznajmił, iż jego zapasy paliwa są 
na wyczerpaniu. 

PRZYPUSZCZENIA. 
HONOLULU, 7,7 — Poszukiwania za

ginionej lotniczki Amelii Earhart odbywać 

się będą odtąd z punktu widzenia, że je
śli lotniczka jeszcze żyje, to powinna była 
wylądować na wyspie Howland lub na je 
dnej z raf koralowych, położonych na po
łudniowy - swehód od wyspy. Pancernik 
,,Colorado" zarzucił kotwicę w okolicy 
Winslowbank, na północ od wysp Phenix. 
Brytyjski statek handlowy „Moorby" za
przestał poszukiwań i udał się w dalszą 
drogę. 

Aresztowanie jednego ze sprawców 
• i zamachu na premiera Salazara. • • 

LIZBONA, 7.7. — Policji udało się zi 
dentylikować jednego ze sprawców przed 
wczorajszego zamachu na osobę premie
ra Salazara. Jest to osobnik, którego rola 
w zamachu polegała na umieszczeniu bom 
by w kanale i który oddalił się, kulejąc z 
miejsca wypadku w chwili eksplozji. 

Aresztowany jest Portugalczykiem, l i 
czy około 30 lat. Zatrzymano również 4 
osoby, które jak się zdaje uczestniczyły 
w zamachu. 

Władze bezpieczeństwa przypuszczają, 
że techniczną stronę zamachu przeprowa 

dziły osoby pochodzące z zagranicy. 
W dniu jutrzejszym ma policja poczy 

nić doniosłe deklaracje w tej sprawie. 
Wczoraj po południu odbyła się w pa 

łacu Saobcnto, w którym znajduje się pre 
zydium rady ministrów, zgromadzenie na 
rodowe i izba korporatywna, manifestacja 
na cześć premiera Salazara, który jest ró 
wnocześnie ministrem wojny, zorganizowa. 
na przez armię i marynarkę. 

W całym kraju odbywają się nabożeń 
stwa dziękczynne z powodu ocalenia pre 
micra. 

KRWAWE BITWY NA FRONTACH. 

Ostra nota gen. Franco do mocarstw 
wywołała w Londynie konsternację 

LONDYN, 7. 7. — Agencja Reutera 
"donosi: brytyjski okręt „Penelope" doko
nuje, na Morzu Śródziemnym poszukiwań 
załogi rzekomo storpedowanego angiel
skiego statku, która schroniła się do łodzi 
ratunkowych. Wiadomość o losach załogi 
otrzymana za pośrednictwem hiszpańskich 

Niezwykła wizja lokalna 
S a m o c z v n n v v n ^ i • s ^ f i i * ^ moczynny wypał sztucera. 

GDYNIA, 7.7 Sąd Okręgowy w Gdyni 
na sesji wyjazdowej w Wejherowie rozpa 
trywał na nowo sprawę głośnego w swoim 
czasie zabójstwa obywatela niemieckiego 
Benedykta Schamma, przez zamożnego roi 
nika Władysława Pawłowskiego ze wsi 
Wyszycino. Sprawa ciągnąca się od 20 lat 
przedstawia się następująco: 

Sacharyna w sprężynach leżanhi 
Szafka przemytników przed sądem • 

ŁóDż , 
Grani 

7 lipca. Łódzki Komisariat Stra
sznej od dłuższego czasu zaintere

sować się podej.Łanymi interesami, które 
prowactz.ł, M a r i a > Q z a m i eszka ła 
pod Częstochową. Widywino ją na Śląsk-; 
w okolicy gtamcy niemieckiej, od czasu dJ 
czasu, bywała za JyYjduniem. Z a w s z e jed
nak tuż nad f/ran.-cą niemiecką 

Dołvd:<, przyjeżdżała l raz lub 2 razy 
w tygodnrii. Aby un ikną w y ś r e d z e n i a jej 
postępowań a, Ogmska s p r y t n j e dojeżdża
ła do. Łodzi za każdym razem innym środ
kiem lokomocji. A więc autobusem,"koleją 
tramwajem. Cnsem z pobliskich miejsco
wości przychodziła nawet pieszo, podejrzę 
wając, iż je?t śledzona. 

Mimo tych ostrożności wywiadowcy Ko 
misariatu Straży Granicznej zdołali p o n a t i 
wszelką wątpliwość ustalić, że Maria Ogiń 
ska dostarcza do Łodzi przemycane towary 
z zagranicy. Dalsze śledztwo wykazało, ż e 

Ogińska posiada w Łodzi swą melinę w 

mieszkaniu Mieczysława Kocięby przy ul i 
cy Dworskiej 95. Współudział w ukrywa
niu przemytu brała również żona Kocięby 
Józefa. 

Kociębowie sprytnie ukrywali przemy
cane towary. Dokonana rewjzja wykryła 
większe ilości sacharyny i kamieni do zapal 
niczek, ukryte .w leżance Oraf różnych 
sprzętach domowych. 

Dochodzeniek stwierdziło również,' że 
Kociębowie odprzedawali towar również 

detalistom. Podejrzana była Maria Mielcza 
rek, zamieszkała przy ul. Drukarskiej 7. Ta 
wraz ze swą małoletnią córką Heleną pro
wadziła handel przemytem. 

W krytycznym dla całej zorganizowanej 
bandy przemytników dniu, Straż Granicz
na znalazła 6 i pół kilograma przemyconej 
sacharyny i 999 gramów kamieni do zapal
niczek. Dochodzenie jednak ustaliło, iż w 
ostatnim czasie przemytnicy zdołali sprze
dać 32 kilogramy sacharyny. 

Wczoraj całe dobrane towarzystwo sta 
nęło przed Sądem Okręgowym w Łodzi. 
Przewodniczył sędzia Łoziński, oskarżał 
prokurator Wąsowski. Mielczarkowa Maria 
doprowadzona była z wiezienia, gdzie prze 
bywa za szereg poprzednich przestępstw 
przemytniczych. 

Po rozpatrzeniu sprawy Sąd skazał Ma 
rię Ogińską na 777 zł grzywny i 2 tygodnie 
bezwzględnego aresztu. Oboje Kociębów 
na 777 zł grzywny każde z zamianą na 15 
lub 7 dni aresztu. Tu zastosowano okolicz
ności łagodzące, Kociębowie bowiem pra
cują i wychowują kilkoro drobnych dzieci. 

Małoletnią Helenę Mielczarek skazano 
na 2 lata domu poprawy z zawieszeniem ka 
ry na 2 lata. Maria Mielczarek została u-
niewinniona, bowiem dowiodła, że w cza
sie dokonania przestępstwa przez innych 
wr.póhskarżonych znajdowała się już w 
więzieniu. 

Do Schamma, właściciela majątku ziem 
skiego, przybył w interesach gospodar
czych Pawłowski, którego rodzina znana 
była z przywiązania do polskości. Po w y 
jeździe Pawłowskiego znaleziono Scham
ma, leżącego bez życia w pokoju. Miał on 
przestrzeloną na wylot głowę, kulą ze sztu 
cera, pozostawionego na biurku w pokoju. 

Podejrzenie padło na Pawłowskiego. 
Władze policyjno-sądowe niemieckie aresz
towały Pawłowskiego i po przeprowadze
niu sprawy sądowej .został on skazany na 
dożywotnie więzienie. 

Po odzyskaniu niepodległości Polski i 
przyłączeniu Pomorza, Pawłowski przez 
swego obrońcę przez długi czas starał się 
o wznowienie procesu, starając się wyka
zać swoją niewinność. 

Po doprowadzeniu do rewizji procesu 
obrońca stanął na stanowisku, że przyczy
ną śmierci Schamma jest... słońce. Według 
zdania obrońcy, śmierć ziemianina nastąpi
ła przez samoczynny wypał sztucera, leżą
cego na biurku. Sztucer, nagrzany silnymi 
promieniami słońca, w pewnej chwili wy
strzelił, a kula trafiła leżącego na kanapie 
ziemianina. 

Po wywodach obrońcy sąd postanowił 
zrobić wizję lokalną na miejscu zabójstwa. 
Ściśle według daty zabójstwa, w słoneczny 
dzień dokonano niezwykłego eksperymentu: 
na kanapie ułożono manekin, imitujący 
zmarłego w identycznej sytuacji, w jakiej 
znaleziono zastrzelonego Schamma. Na biur 
ku położono ten sam sztucer, na który za
częły padać gorące promienie lipcowego 
słońca. Po, dwóch godzinach denerwujące
go oczekiwania sztucer wypalił, a kula u-

sam środek czoła manekin. 
Wobec tak przekonywującego dowodu, 

sąd po przeprowadzeniu rozprawy, wydał 
wyrok uniewiniający Władysława Pawłow
skiego, który od 1917 roku przebywał nie
winnie w więzieniu. Pawłowski, którego 
wtrącono do więzienia w sile wieku, jest 
obecnie człowiekiem zrujnowanym całko
wicie na zdrowiu, osiwiałym i nawpół o-
ślepłym.. 

godziła w 

władz została- znaleziona w opuszczonej 
przez załogę małej łódce, która przybiła 
do wybrzeży hiszpańskich. 

• Z wiadomości tej wynika, że maryna
rze statku, którego nazwy nie zdołano od 
cyfrować, schronili się, po storpedowaniu 
statku przez nieznanej narodowości łódz 
podwodną w odległości 50 mił od Barce 
lony, do łodzi ratunkowych. 

Kapitan statku został zabity. 
Załoga prosi o możliwie szybką po

moc. 

KRWAWE B ITWY. 
SALAMANKA, 7. 7. — Oficjalny komu 

nikat powstańczej kwatery głównej dono 
si : front biskajski — operacje oczyszcze
nia masywu Castro Alen trwają w dal
szym ciągu. W czasie tych operacyj wzię 
li powstańcy do niewoli licznych milicjan 
tów. Front aragoński — na licznych odcin 
kach tego frontu odparto ataki nieprzyja
cielskie. 

Front madrycki — oddziały rządowe 
zaatakowały odcinki Vi l la Nueva, Delaca-
nada i Pardillo. Wszystkie te ataki zosta
ły z wielkimi dla nieprzyjaciela stratami 
odparte. Małej kolumnie wojsk rządowych 
poprzedzanej przez czołgi pochodzenia ro 
syjskiego udało się przedostać do pozycyj 
powstańczych na odcinku Burnetc. Kolum 
na ta została otoczona przez oddziały re
zerwowe i wzięta do niewoli. Front Grena 
dy — oddziały rządowe, którym udało się 
przejściowo przerwać linie powstańcze i 
które usiłowały otoczyć Alcalareal zostały 
odparte i ścigane do punktów wyjścio
wych. Również został odparty atak na 
Sierra Lujar. 

Na różnych frontach przeprowadzono 
skuteczne bombardowanie przez samoloty 
Doszło również do szeregu utarczek po
wietrznych w okolicy Madrytu.. 16 samo 
lotów rządowych zostało strąconych. 

TREŚĆ NOTY GEN. FRANCO. 
LONDYN, 7. 7. — Generał Franco Wy

stosował do mocarstw, ostrą notę, w której 
domaga się uznania powstańców za stronę 
walczącą i grozi konsekwencjami na przy
szłość o ile uznanie to nie nastąpi. 

Nota ta brzmi: „poświęcenie, z jakim 
narodowa Hiszpania broni zachodniej cy
wilizacji, aby uwolnić swą ziemię od ko
munizmu oraz aby uzyskać jedność i dopro 
wadzić do odrodzenia narodowego, upraw 
nia nas do żądania szacunku od wszyst
kich i do przemawiania wyraźnie do wszy
stkich, a zwłaszcza do tych państw, które 
jak W. Brytania i Francja przez swą akcję 
lub przez jej brak interweniowały w Hisz-' 
panii. Przedstawiliśmy argumenty, uspra
wiedliwiające żądanie uznania nas za kom 
batantów. Sprawiedliwość naszej sprawy 
została zniekształcona, podczas, gdy prze
stępczy duch, który ożywia działalność rzą 
du i całe życie czerwonej Hiszpanii, pomi
nięty został milczeniem. Żadne z państw 
które nam pomaga moralnie, nie dąży do. 
terytorialnych korzyści naszym kosztem, 
ani też do zmiany status quo na morzu 
Śródziemnym. Nie byłoby to również zgo
dne z istotą naszego ruchu. W wypadku 
gdyby niektóre państwa, zapominając o 
swych przeszłych zapewnieniach, nic udzie 
liły żądaniu narodowej Hiszpanii satysfak
cji i na nasze dowody przyjaźni odpowie
działy niesprawiedliwością i wrogim za* 
chowaniem się. to niechaj nie będą zasko
czone, o ile jutro,nasza międzynarodowa 
polityka ekonomiczna zamknie drzwi przed 
tymi, którzy w chwili najcięższej próby 
dla naszego kraju wykazali wobec nas swą 
wrogość". 

Nota ta wywołała w londyńskich ko
łach politycznych najwyższe zdumienie \ 
konsternacje, ponieważ ostatnio wydawa
ło się, że gen. Franco skłonny jest nawią
zać z W. Brytanią pewne kontakty. 

Drewniana Łódź ginie. 
Rozbiórki domów i poddaszy* 

ŁÓDŹ, 7. 7. — Inspekcja budowlana 
Zarządu Miejskiego w Łodzi przeprowadza 
obecnie akcję opróżniania poddaszy sze
regu domków na Bałutach. Przeprowadza
ne są równocześnie rozbiórki ruder przy 
ul. Zgierskiej 23 i Limanowskiego 35. Roz 
bierany jest dom przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 196, gdzie stanie wielki budynek miesz 
k i lny firmy Bracia Ignatowicz. Na posesji 
Piotrkowska 203-205 po dokonaniu roz-

pOo, 

biórki małych zabudowań staną 2 wielkie 
bloki mieszkalne Tomaszowskiej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu. 

W ciągu bieżącego sezonu wyremonto
wano dotychczas 387 fasad kamienic, otyn 
kowano 176 murów szczytowych i posta
wiono nowych 258 płotów. 

Budowa podcieni pod tak zwaną „for
tecą" (róg Piotrkowskiej i Głównej) na
stąpi już w czasie najbliższym 



Psmigtna dolifale w wzorowi wiosce sedziweofl ko 
Na marginesie liskowskich uroczystości. 

ŁÓDŻ, 7 h p i a . 

Kiedy zajecnawszy szczęśliwie do L i i 
skowa znalazłem się na boisku sportowym 
;ej idealnej wsi wpadłem w zdumienie na 
widok roztaczający się przede mną. Kaź-
u c i n u żołnierzowi, chociażby nawet i w re 
nerwie niewątpliwie żywiej zatętni serce, 
gdy ujrzy jakiś sprzęt bojowy w pełnym 
rynsztunku. Tym bardziej rząd ,»cekac-
mów" (dla wojskowych), ciężkich karabi
nów maszynowych (dla cywilów) z żołnie 
rzykami i konikami, imponujące haubice po 
Iowe, samoloty i granatniki mogą polech 
tać' serca polskie. 

Radośnie furkotały granatowo - żółte 
chorągiewki na groźnych wózkach, gdy 
spoczął na nich orli wzrok Marszałka. 

Radośnie i dumnie brzmiały raporty 
przedstawicieli miast i rolników, które z 
przemiłym uśmiechem przyjmował Naczel
ny Wódz... Takich przeżyć mało jest w 
życiu. Powiedzcie sami... Czyż na widok 
kmieci stojących w siermięgach przy 
swych okazałych darach ofiarowanych na 
zew Marszałka śmigłego - Rydza na Fun
dusz Obrony Narodowej nie zaperli się 
oko łzą wzruszenia? Czyż te widome do
wody wielkiego patriotyzmu i ofiarności 
społeczeństwa województwa łódzkiego, nie 
i>dbiją się echem po całej Polsce, budząc 
do zbożnych czynów tych. którzy jeszcze 
nie uchwycili łańcucha podciągania Polski 
wzwyż? 

Czyż przetopione na stal złotówki wy
supłane nieraz z trudem i złożone na cele 
Dhronności naszego Państwa nie przerażą 
wrogów naszej Niepodległości? Bądźmy 
przekonani że tak, bowiem największą po
tęgą państwa jest karna, silna w moc du
cha rycerskiego i sprzęt bojowy armia. 

Lepszą propagandę F. O. N.-u trudno 
sobie wyobrazić. Blisko 30 tysięcy ludzi 
dnia tego było świadkiem wielkiego trium
fu i słonecznej defilady. Wąskie ulice L i -
skowa z trudem pomieściły tęczową wstę 
gę ludzi maszerujących w takt radosnych 
fanfar przed udekorowaną trybuną na któ 
rej stał z ręką przy daszku czapki sam 

Marszałek. Ten skromny salut żołnierski 
Naczelnego Wodza w tej uroczystej chwi 
li był najwymowniejszym podziękowaniem 
za imponującą ofiarę wszystkich stanów 
województwa łódzkiego. Jak również Twe 
słowa, Panie Marszałku, wypowiedziane 
podczas skromnego obiadu w Starym Sie
rocińcu, że: ..Kiedyśmy ujrzeli, że dziś o-
bok tych materialnych wyników pracy sta 
nęły narzędzia, służące znowu idealnym 
celom, narzędzia ofiarowane przez społe
czeństwo armii naszej, dla ogólnych celów 
obrony kraju — widzimy, jak w ewolucji 
życia i pracy ludzkiej wszystko to razem 
się wiąże". 

Takoś powiedział Panie Marszałku w 
wzorowej wiosce zasłużonego kapłana... 

(r . ) 

Pomimo miesiąca feryj letnich 
przyszła Rada Przyboana odbywać bgdre posiedzenia 

ŁÓDŹ, 7,lipca. Nadeszły z Warszawy 
wiadomości o możliwości podpisania dekre 
tu nominacyjnego Rady Przybocznej przy 
tymczasowym prezydencie m. Łodzi w cią
gu najbliższych 2—3 dni. W szeregu na
zwisk ewentualnych kandydatów do Rady 
wymieniani są jako niewątpliwi jej człon
kowie pp.: Chodakowski Leon, Cyrański 
Adam, Fiedler Zygmunt, Grabowski Wlady 
sław, Harasz Antoni, Jaworowski Kazi
mierz, dyr. Geyer Robert, dr Mogilnicki Ta 
deusz, mec. Pawłowski Stanisław, Raabe 
Zygmunt, Rybicka Apolonia, Socha Józef 
Walczak Walenty, Dobrane Bertold, Libcr-
man Fiszel, inż. Holcgreber Jan, i mec. Sty-
pułkowski Jan. 

Jakkolwiek paragraf 3 artykułu III Re
gulaminu ;<Rady Przybocznej mówi, że po
siedzenia Rady zwoływane są przez prezy 

Jęki w poczekalni tramwajowej 
K R O N I K A P O G O T O W I A R A T U N K O W E G O 

ŁÓDŹ, 7 lipca. Nocy dzisiejszej w mie-1 się ustalić, gdyż był on do nieprzytomno 
szkaniu własnym przy ul. Bukowej 14 na Iści pijany. 
Żabicńcu w czasie awantury rodzinnej do-" 
tkliwie pobity został Józef Hanke, 50-letni 
tkacz bezrobotny. Doznał on kilku tłuczo
nych ran głowy. Przybyły na miejsce pobi 
cia lekarz pogotowia opatrzył poszkodowa
nego i przewiózł go do szpitala w Łodzi. 

— Na stacji tramwajów dojazdowych 
na Bałuckim Rynku funkcjonariusz policji 
znalazł dzisiejszej nocy jakąś kobietę w i 
jącą się w okropnych bólach. Wezwał na
tychmiast karetkę pogotowia. Dyżurny le
karz stwierdził otrucie sublimatem i ustalił 
personalia Samobójczyni. Jest to 30-letnia 
bezrobotna Bronisława Makowska, zamie
szkała przy ul. Zofii 8. W stanie bardzo gro 
źnym przewieziono ją do szpitala w Rado-
go<zczu. 

— Obok domu nr 44 przy ul. Limanów 
skiego znaleziono mężczyznę broczącego 
krwią. Wezwany lekarz pogotowia opatrzył 
mu ranę kintVi piersiowej, zadaną nożem i 
ustalii wiek iannego na 35 lat w przybliżę 
niu. Bliższych personalii rannego nie udało 

Sakleczonego r/cźkr.- pijaka przewiezio 
no do szpitala Radogoszczu. Stan jego 
jest poważny, aie rr:e groźny dla życia. 

denta w miarę potrzeby co n a j m n i e j ^ raz 
na miesiąc z wyjątkiem miesiąca feryj le
tnich, to jednak obecnie ferie letnie nie mo 
gą być przeszkodą w zwołaniu Rady ze 
względu na pilność spraw budżetowych. 
To też Rada Przyboczna najpewniej będzie 
zwołana w najbliższym tygodniu, jeśli za
wiadomienia o pierwszym posiedzeniu Ra
dy rozesłane zostaną do najbliższej nie
dzieli. 

Koncentracja harcerskich — 
MMMMM chorągwi ł ó d z K t c n 

w lasach smardzewicklch. 

TOMASZÓW, 7.7. W lasach smardze-
wickich pod Tomaszowem Maz. odbywa 
się koncentracja harcerskich chorągwi łódz 
kich. Wielki obóz składa się z 36 namiotów 
W obozie przebywają harcerze z Łodzi, 
Piotrkowa, Pabianic, Rudy Pabianickiej, 
Radomska, Zgierza, Pruszkowa i td. W 
tych dniach obóz harcerski w lasach smar-
dzewickich wizytował dyrektor Departa
mentu Szkół Średnich w M.W. i O.P. dr Po 
lak oraz kurator okręgu szkolnego warszaw 
skiego Ambroziewicz. Zakończenie obozu 
nastąpi w dniu 1 sierpnia. 

Tcgo i dnia w tymże samym miejscu u-
ruchotniony zostanie kurs zastępowych har 
cerskiego hufca piotrkowskiego i z terenu 
całego piotrkowskiego powiatu. 

Z.YCIE PABIANIC 

iii 
Listonosze czeKają na inowację z niecierpliwością 

U P A R T Y W O Ź N I C A . 
Chaim Srumutka , w łaśc ic ie l zaprzęgu 

W dniu 14 czerwca rb . wydane zostało roz
porządzenie Mtnlttra Sp raw W e w n ę t r z n y c h o 
uSowiązku urządzania w domach sk rzynek l i 
s towych dla doręczania mieszkańcom korespon 
dencj i pocz towe j . Rozporządzenie to m ó w i , że 
z r z y n k i l i s towe w i n n y być urządzane w do
mach o więcej n i t dwóch kondygnac jach i znaj 
dować sic w inny na par terze w bramach lub 
cieniach w miejscu ł a t w o dos tępnym, oświe t lo 
nym 1 zabezpieczonym przed opadami a tmo
s fe rycznymi . S k r z y n k i w i n n y być podzielone na 
s k r y t k i dla każdego samoistnego mieszkania 
j t d n a s k r y t k a oddzielna. Ponadto w inna być u-
rządzona s k r y t k a d la zwracane j koresponden
c j i . Każda s k r y t k a powinna być zamykana od 
dzielnie o różnych zamkach i posiadać o t w ó r 
do wrzucania korespondencj i . D r z w i c z k i s k r y -
tek pow inny posiadać u c l i w y t p , służące do za
łożenia kar tek z nazwiskami l oka to rów . S k r y t k i 
w i n n y być u t r z y m y w a n e w stanie zda tnym do 
uży t ku . Pomimo, że rozporządzenie to wesz ło 
w życ ie z dniem ogłoszenia, jeśl i chodzi o Pa 
bianice zastosowania nie znalazło do te j po ry . 

Przypuszczaln ie w n ied ług im czasie Zarząd 
M ie j sk i w y d a właśc ic ie lom domów odpow ied 
nie zarządzenia własne w tel sprawie , poleca
jące urządzenie w dużych domach mieszkal 
n y c h s k r y t e k Mstowych. Nie t rzeba dodawać, 
że l istonosze pocz tow i , k t ó r y c h l iczba rośnie 
stale w miarę rozros tu l i czbowego i te renowe
go miasta czekają na te Inowację z p r a w d z i w ą 
n iec ierp l iwością. 

H A R C E R K I NA W Y W C Z A S A C H . 
W powiecie w ie luńsk im p r z e b y w a j ą obecnie 

n i koloniach harcersk ich 3 d r u ż y n y harcerek z 
Pabianic. K i e r o w n i c t w o letnich ko 'on i i harcer
skich dla dz iewcząt spoczywa w rękach PP-
Maś l i kowsk ie j , Ponińsk ie j i W i e c z o r k ó w n y . O-
kres t rwan ia ko lon i i oznaczony jest na k i lka 
tygodn i . 

konne 
go, zamieszka ły w Pabianicach p r zy u l i c y O r -
l icz - Dreszera ukarany został n iedawno g r z y w 
ną za używan ie do p racy poc iągowej odparzo 
nego konia. S rumutka karę tę z lekceważy ł sobie 
I wczo ra j po raz w t ó r y zaprzągł do c iężarowe 
ko wozu tego samego kon ia , k t ó r y na grzbiecie 
nosił l iczne ś lady odparzeń wsku tek nieumieję 
tnego i niedbałego obchodzenia się z nim 
przez jego właśc ic ie la . 

Po l ic ja po spisaniu p ro tokó łu ods tawi ła ko 
nia do p rzymusowego leczenia na koszt w ł a 
ściciela. 

S M A C Z N Y SEN P I J A K A . 

Dąkowsk i Konstanty , zamieszka ły w Pab ia 
nicach p r z y u l . Pułask iego 4 podpi ł sobie na'e 
ż \ c i e , a następnie zdrzemnął się na u l i cy , p rzy 
czym za łóżko pos luży l v mu kamienne p ł y t y 
chodnika ul icznego. Pon ieważ spanie na u l i cy 
jest n iedozwolone, mato p rzy tomnego B ą k o w -
skiego odprowadzono do kom. P P gdzie sp i 
sano mu pro tokó ł . 

K R A D Z I E Ż R O W E R U . 

B r o n i s ł a w o w i Zawadzk iemu , zamieszkałemu 
p r zy ul. Spo r towe j 2 w Pabianicach nieznany 
z łodz ie i skrad ł z p rzedpoko ju r o w e r wa r tośc i 
ponad 100 z ło t ych . Z łodz ie ja poszukuje pol ic ja. 

O S O B I S T E . 

Naczelny lekarz Ubezpieczaln i Społecznej w 
Pabianicach d r W i t o l d Eichler wy jecha ł na jed 
nomiesięczny ur lop w y p o c z y n k o w y . Zastępować 
go będzie p r z y b y ł y n iedawno do Pabianic dr 
F rąck iew icz Stan is ław. 

Za ire§€ ogłoszeń 
redakcja nic odpowiada 

PIERWSZA 
Przychodna Wenerologiczna 

•eczeo ie chor. w e n e r y c z n y c h 
i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A 1 , te lef . 1 2 2 - 7 3 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. P o r a d a 3 zl 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Choroby weneryczne mociopłcowe i skórne 

6-go Sierpn>'a 2. T e l e f o n 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 

w niedziele i święta od 9—-12.w poŁ 

Dr med. M. GLAZER 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Teł 185-49 
p o w r ó c i ł 

n-zy imue u o 12 - t od — 8 V * wiecz 
w madziete ' »w ąla od 10 — 12 w po l 

Przychodn ia 

WENEROLOGICINA 
Chor. weneryczne, skórne I seksualne. 

Sprej.lny gabinet k osmetyezny. 
Czynna od 9 r. do 9 w. Panie przyjmuje lekarz-kobleta 

PIOTRKOWSKA 88 Tel . 143-63. 

P O R A D A 3 Z Ł . 

L E C Z N I C A ze stale mi łóżkami 
r y c h ^ n a uszy. nos, gardło i płuca 
Piot rkowska 67, 
M r. p. 5.80-8 w. przylot. Dr. Rakowski Przy lecznicy 
czynny jest Gabinet Koentgena do wszelkich prześwie

t leń i zdjeA 

tel. 127-81 

Wezwanie , na miasta . 

Or med. 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

-trsyjss. codz. od 10— l i • od 5—8 po pol 
ZGINĄŁ miody buldog żółty. Odprowadzić 
ul. Radwańska nr 52, m. 34 

ZYCIE ZGIERZA 

Zaopatrzenia emerytalnego o 13 lat wcześniej 
domaga się Iw. l a w „Praca". 

W loka lu w ł a s n y m p rzy u l . P i łsudsk iego 3 
odby ło się walne roczne zebranie cz ł onków Z w . 
Z a w . „ P r a c a " , oddział w Zg ierzu. 

Zebranie zagai ł prezes F. 0 ' c zak , p o w o ł u 
jąc na przewodniczącego p. Antośk iew iczu, prze 
wodniczącego Wady O k r ę g o w e j Z w . Zaw. „ P r u 
c a " w Łodz i , oraz na asesorów pp . : W l . Cho j 
nackiego 1 K. P ie t rzaka , sek re ta rzowa ł p. K. K o 
z ł o w s k i . 

Po p rzy jęc iu porządku dziennego i p ro toku -
!.i ostatniego walnego zebrania nas tąp i ła spra 
wczdun ia ogólne prezesa 1 skarbn ika . Zw iązek 
Z a w . „ P r a c a " i n te rwen iowa ł k i lkakro tn ie" w o-
k ics ie sp rawozdawczym w Inspektorac ie P r a 
cy w s p i i w ic m ie j scowych robo tn i ków . P rze 
p r o w a d z i ! pamiętny s t ra jk w d r u k a r n i chustek 
, . I . B ronche r " otaczając p ieczo łow i tą opieką ro 
bo tn i ków. Podczas s t ra j ku u Bronchera okupują 
c y m fab rykę rozdano 2559, 75 z l . 

Po sprawozdaniach rozw inę ła się ż y w a d y 
skusja po c z y m po wys łuchan iu p ro tokó ju K o 
mis j i r e w i z y j n e j , k tó ra zastała ks ięgowość w 
porządku udzielono ustępującemu za rządow i ab-
se luu i r .um. , » . , 

Niistcpłi i ft p r zysuwano do ,wyborów nofwy>cli 
w ładz . ... . . , • •, , . , . 

Podczas obl iczania g łosów cz łonek Zarządu 
G łównego Z w . Praca p. Cieślak w y g ł o s i ł refe
ra t na temat obecnej sy tuac j i w przemyś le 
w łók i enn i czym, oraz po in fo rmowa ł zebranych o 
stanie prac w ł ó k n i a r z y nad zaware iem u m ó w 
zb io rowe; , p rzys tosowane j do b ieżącym w a r u n 
k ó w życ ia i regu'.ującei wynagrodzen ie p ropor 
c jonalnie do obecnej z w y ż k i a r t y k u ł ó w p i e r w 
szej po t rzeby . 

Po obl iczeniu g łosów okazało się że do 
Zarządu wesz l i pp. : B ia łeck i An ton i , Olczak Fe 
l iks, An ton iew icz Szczepan, Banasiak Stefan, 
K o n t o w t H ieron im, Piasecki Jan i Różniata S ta 
n is ław. 

Do komis j i rew izy jne) wesz l i p. p.: Kowa l sk i 
S tan is ław, Micha lak An ton i i K o z ł o w s k i Hen
r y k . 

Do Sądu Koleżeńskiego w y b r a n o pp. : Bo łdo -
w icza Leopolda, Szelc W ł a d y s ł a w a 1 K r ó l i k o w 
skiego Franc iszka. 

Następnie zebrani uchwa l i l i I rezolucje. P ier 
wszą domagającą się zmiany u s t a w y emery ta l 
nej w t y m sensie, by zaopatrzenie mogl i o t r zy 
m y w a ć robotn icy nie dopiero po ukończeniu 
65 lat życ ia .lecz po ukończeniu 55 '-at. W Innej 
rezoluc j i zebrani domagają się wprowadzen ia 
do Ubezpieczaln i Społecznej samorządu. 

W t rzec ie! rezoluc j i zebrani żądają pow ięk 
szenia personelu inspekcj i p racy , aby podinspek 
t o r zy mogl i skuteczniejszą opieką o toczyć ro 
b o t n i k ó w oraz częściej p rzeprowadzać kon t ro 
lę f ab ryk . 

Na t y m zebranie zakończono. 

CYRK ,,COLOSEUM". 
Na placu p r zy u l . Pi łsudskiego 59 rozb i ł 

swó j o l b r zym i namiot c y r k „Co loseum" . W c z o 
ra i nastąpi ło u roczys te o twarc ie c y r k u o godz. 
8,15 w ieczorem, o k tó re j to porze zaczynać się 
b ę d ą z w y k ' ę codziennie przedstawienia. 

Pini zapowiada burze. 
Stan pogody w Łodz i . 

ŁÓDŹ, 7 lipca. Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura w cieniu wynosiła w śródmie
ściu 19 stopni powyżej zera. W ciągu nocy 
ubiegłej w tym samym miejscu najniższa 
ciepłota wyniosła plus 16 stopni. Ciśnienie 
barometryczne — 751 milimetrów. Skłon
ność do burz. 

Słabe wiatry z kierunków zachodnich. 

POTRZEBNY chłopiec na posyłki, 
czak, Brzezińska 36. 

Rusz-

C i ą g n i e n i e Pożyczki 
• i Inwestycyjnej. m m 

Wczoraj w drugim dniu ciągnienia Po
życzki Inwestycyjnej II emisji padły nastę
pujące wygrane: 

(Pierwsza liczba oznacza nr. serii, dru
ga — nr. obligacji): 
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6699-33 6737-33 7338-40 7448-33 7449-40 
7692-40 7874-33 8147-33 8432-9 84 8-33 
8692-33 8716-40 8888-40 fW^WU-J* 
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17696—9 
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Dokończenie p ierwszego ciiisrue-nia na s t i f -
nie 5- te j . 

ZDARZENIA i WYPADKI. 
( - - ) W związku ze złożonym wnioskiem 

p o s ł ó w i senatorów o zwołanie nadzwyczaj
nej sesj i Sejmu i Senatu, dowiadujemy się iż 
P r e z y d e n t R. P. zwoła nadzwyczajną sesję 
s e j m u w ą , zgodnie z dawnym planem w zo
lowie lipca. Będzie to t. z w . „Sesja śląska". 

Do p r o g r a m u ses j i „śląskiej" będz ie t a k 
że wlączcna i sprawa o której wniosek p o 
dali p o s ł o w i e i senatorowie. W kołach poli
tycznych jednak panuje przekonanie, że do 
t e g o czasu z a g a d n i e n i e samu straci na ostro
ści, a zatarg k r a k o w s k i z r z ą d e m będzie zl i
k w i d o w a n y . Dnie najbliższe przyniosą o -
ś w i a d c z e n i e nowe metropolity krakowskiego 
ks . Sapiehy — jak s ł y c h a ć — uzgodnione z 

k o ł a m i rządowymi. 
(—) Wczoraj m i n i s t e r Beck p r z y j ą ł na 

d ł u ż s z y m p o s ł u c h a n i u n u n c j u s z a apostolskie 
go m o n s . Cortcsi. |ak się dowiadujemy, roz 
mowa dotyczyła sprawy k o n f l i k t u z m e t r o 
p o l i t ą Sapiehą. 

(—) Wczoraj w godzinach popołudnio
wych wybuchł wielki pożar w W a r s z a w i e , 
w zakładach przemysłu chemiczno-farmareu 
tycznego znanej firmy Klave. Straty w y n o s z ą 
przeszło 300 tysięcy złotych. 

(—) Plenarne posiedzenie komitetu n i e 
interwencji wyznaczone zostało na piątek. 

.(—) Polityczne kola niemieckie oczekują 
z d u ż y m napięciem w y n i k ó w r o z m ó w d y p l o 
matycznych, prowadzonych w Londynie na 
t e m a t zagadnienia nieinterwencji w H i s z p a 
n i i . Istnieje tu przeświadczenie, że tydzień 
bieżący będzie dla tej sprawy decydujący, a 
tego w y n i k i będą mieć doniosłe znaczenie. 

( — ) N a m ie j sce attache w o j s k o w e g o 
ZSRR. w W a r s z a w i e g e n . Siemionówa—któ 
r y o b j ą ł placówkę w P a r y ż u — zos ta ł mia
n o w a n y p u ł k o w n i k R y b a ł k o . 

(—) Dowództwo a r m i i kwan tuńsk ie j donosi 
o nowym naruszeniu granicy przez w o i * * « ł o 
wieckie. Incydent nastąpi ł t y m r a s * * 1 " > wscho 
dn ie j g ran icy M a n d i u k u o w odległości 50 k m . 
na południe od miasta Miszan na w p r o s t jezio* 
r s Hcmkas. Dii. 5 bm. po uprzednim ost rze l i 
waniu japońskie! straży granicznej p r zek roczy ło 
granicę 1550 żołnierzy sow ieck ich z 3 dz ia łami . 

(—) Z Dublina donoszą, że wed le d e f i n i t y w 
nych w y n i k ó w w y b o r ó w do par lamentu i r landz 
kiego partia de V a l e r y uzyska ła 69 manda tów, 
Coskrave'a 48 manda tów, labourzyśc i 13, nie
zależni 8. Uważane jest za prawie pewne, że 
prezydent będzie zmuszony zarządz ić nowe w y 
bory. 

(—) Be lg i j sk i aerok lub ogłosi ł of ic ja ln ie, że 
pierwsze miejsce w balonowych zawodach o 
puchar Uordou Bennetu zajęą D c m u y t e r (Be l 
gia), przebywając 1396 km., d rug i zaś kpt. Ja
nusz IPolska) k t ó r y p rzeby ł 1364 km. 

(—) P r z y M in i s te rs tw ie Oświaty zos ta ł * u -
tworzona Rada Radiowa, zadaniem k tó re l bę
dzie kontrola p r o g r a m ó w dla młodz ieży 1 op i 
niowanie audycyj artystycznych. 

(_) w Makówkach powiatl i łżeckiego go
spodarz tejże ws i 38- letnl M icha ł Cho '«wa, w 
przys tęp ie ataku sza lu pobiegł d o d o m u swe-
jro sąsiada Daniela R y b a k a i zamordowa ł co 
uderzeniem s iek ie ry . Następnie zaś bardzo Cię- . 
żko zranił jego żonę. Później szaleniec w r ó c i ł 
do swego domu, gdzie zabi ł s iek ierą swą 10-
letnią córkę Mariannę 1 8-lctnicgo syna Jana 
oraz poranił swą 7121-'etnią matkę. W i d z ą c nad 
biegających ludz i , szaleniec uc iek ł do pobl iskie 
uo Usu i powies i ł się na drzewie. 

Kanne kob ie t y w stanie beznadz ie jnym od 
wiez iono do szpitala. > 'J "IU, 

(—) 'W osta tn im «»«»łe zaobserwowano sta
le zmniejszanie sic emigracji ż y d ó w z Po lsk i 
do Palestyny, natomiast i lość w r a c a j ą c y c h z 
Palestyny do Po'ski jest coraz większa. 

( _ ) W Lodzi u jawn iono aferę, k t ó re ! dopu-
ścil się na szkodę Skarbu Pa f l s twa w łaśc ic ie l 
hur towego składu manufak tu ry Jakuba Fla iszha 
ker p r zy ul. NowoinieJ»kiej 15 I zego syn Lajb. 

Wysokości strat nic ustalono. F la jęszhakero 
wie zostali a resztowani . 

(_) Starosta p o w i a t o w y ł ódzk i w najbMż-
szych dniach zo»t«»ie przenies iony na analogicz 
ne stanowisko do pow ia tu ko lsk iego. Staros tą 
powiatowym ł ódzk im na miejsce P. Makowsk ie 
go zostanie mianowany p. Franciszek Denys, 
obecny w l c e J t a r o s t a w s ta ros tw ie g r o d z k i m w 

Donoszą o t r a g i c z n y m z/ronie ca łe j ro 
dż iny gospodarza Ga jdy we w s i W o l i c y pow. 
jasielskiego. Mianowicie do s tudn i wpad ł 4- le t 
n j s y n Gajdy J ę d r u i . 12- le tn ia He lena , r a tu j ąc 
brata utonęła razem z b r a t a m .Zrozpaczeni ro 
dzice po powroc ie do domu pope łn i l i 6amob6j-
stwo, podcinając aobie kosą ż y ł y u r ą k i k r t a 
ni, 

(_) Na lawie oskarżonych w Sądzie Ok rę 
gowym w Łodzi, zasiadł 50-letnl S tan is ław Ce 
dzy i i sk i , b. kasjer, a następnie cz łonek k o m i s j i 
likwidacyjnej Ł ó d z k i e j Spótdr ie ln t . 

Spółdzielnia t a powsta ła jako f u z j a t rzech 
mniejszych spółdzielni: Dźwignia, W idzew i Ł ó 
dzka Spółdzie ln ia. 

Z początk iem bieżącego r o k u k o m i s j a r e w l -
r y j n a , badając ks ięg i i atan kasy , a tw ie rdz i l a , 
t e Cedzyuski n ie może wy l i czyć się z aumy po 
nad 3.000 złotych. 

Cedzyński skazany zastał na 1 i pół r o k u 
więzienia, 

Zabófca $. p. Barana H U 

przewieziony do Piotr 
CZĘSTOCHOWA, 7.7. Skazany na do 

żywotnie więzienie zabójca śp. Barana 
przez Sąd Okręgowy w Częstochowie, Jo-
sek Pędrak, został przewieziony do Piotrko 
wa, gdzie osadzono go w więzieniu. 

P ę d ^ k przebywać będzie w więzieniu 
piotrkowskim do rozprawy apelacyjnej. 
Umi.szczony został w oddzielnej celi. 

Niebezpieczny k o z i o ł 
z lasu tuszyAskiego zab i ty . 

ŁÓDŹ, dnia 7 lipca. — Słynny j u ż ko 
ziół, z lasu tuszyńskiego przestał wreszcie 
grasować i napadać na bezbronnych prze 
chodniów. Niebezpieczne to zwierzę, któ
re spowodowało już kilka poważniejszych 
wypadków pokaleczeń, zostało zastrzelo
ne przez funkcjonariuszy policji, gdy w 
napadzie wściekłości rzuciło się n a prze
chodzącego chłopca. 

Szkoda ładnego zwierzęcia, które mo 
g ł o być ozdobą lasu, ale ostatecznie z 
tym względem nie należało się liczyć, je
żeli zwierzę powodowało nieszczęśliwe 
wypadki 
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KOSZTOWNY URZĄD. 

P O M P A T Y C Z N Y ORSZAK. 
Dlaczego lord-mayor Londynu fezdzi złocista karoca? 

Paryż, w lipcu 
Ludność Paryża miała przez pięć dni, 

od 16 do 20 czerwca, nielada widowisko. 
W średniowiecznych strojach i pozłoci
stych karocach przebyli bowiem kanał La 
Manche, dla zainaugurowania pawilonu 
Wielkiej Brytanii na wystawie lord-mayor 
Londynu, sir George Broadsbridge, wraz z 
małżonką i świtą. 

GEORGE BROADER1DGE 
lord-mayor Londynu 

Niezwykły i pompatyczny orszak udał 
się na teren wystawy, podejmowany by
wał w ratuszu i wiele razy w różnych kie 
runkach przejechał przez miasto ku nieopi 
sanej uciesze paryżan, którzy nie wiedzieli 
co bardziej podziwiać, czy kąpiący od zło 
ta i szamerunków mundur lorda-mayora czy 
Purpurową liberię i trójkątny kapelusz, po 
wiewający białymi strusimi piórami, dum
nego woźnicy," czy przepysznych sześć ka-
rych koni, ciągnących błyszczącą w słoń
cu karocę? 
Urząd lorda-meyora Londynu i daleko się 

gające jego uprawnienia stanowią'ciekawą 
pozostałość dziejową, tradycję przechowy
waną przez Anglików od z górą sześciu 
stuleci. 

Londyn, miasto - olbrzym, zajmujące 
przestrzeń największą ze wszystkich stolic 
świata, będące pierwszym portem i naj
większym rynkiem handlowym na kuli 
ziemskiej, należy administracyjnie, według 
dzielnic, do czterech poszczególnych 

hrabstw: Middlesexu, Surreyu, Kentu i 
Essexu. Centrum miasta, tak zwana City, 
tworzy hrabstwo osobne, mające 20 tysię 
cy mieszkańców, podczas gdy cały Londyn 
liczy siedem i ćwierć miliona ludności. 
Po dziś dzień hrabstwo to podlega władzy 
lorda-mayora, który zachował wszystkie 
nadane mu na przestrzeni dziejów przywi 
leje, posiada własne organy sprawiedliwo 
ści i własną policję, sprawnie funkcjonują
cą pod dowództwem oficerów „szeryfów", 
jemu podległych. Oprócz nich, lorda-mayo 
ra otaczają jeszcze ławnicy przedstawiciele 
236 okręgów, wchodzących w obręb hrab 
stwa. 

Lord-mayor jest całym panem u siebie. 
Co prawda wybierany jest z pośród naj
bogatszych kupców miejscowych tylko na 
okres jednego roku, po upływie którego, 
syt zaszczytów i chwały, przekazuje swe 
czynności wybranemu przez radę hrabstwa 
swemu następcy. 

Wybór na urząd lorda-mayora jest wiel
kim zaszczytem, aczkolwiek bynajmniej nie 
przedstawia się jako korzystny interes, 
gdyż wymaga wystawnej reprezentacji i 
pociąga za sobą olbrzymie koszty, które 
jednoroczny dygnitarz zwykł jest pokry
wać z własnej kalety. 

W okresie swego urzędowania lord-ma
yor zamieszkuje w dość banalnym gmachu 
Mansion-House, o greckim portyku, w któ 
rym odbywają się bankiety i gdzie mieści 
się sąd i komenda policji. 

Z tego to gmachu wyrusza rok rocz
nie w dniu 9 listopada słynna ,,Lord-
Mayor's Show" (Parada Lorda-mayora). 

W otoczeniu ławników, przybranych, 
jak i on w paradne odwieczne stroje i 
dzierżących godła, symbolizujące zaszczyt 
ne funkcje, pełnione przez każdego, z nich 
orszak wyrusza po przez ulice Londynu, 
udając się do pałacu królewskiego. 

Pierwotnie były to odwiedziny suwe-
rena u suwerena, z czasem jednak dawne 
znaczenie tej ceremonii się zatraciło, i obe 
cnie lord-mayor po prostu przedstawia się 
królowi, który wybór jego aprobuje. 

Na samym początku lord-mayorowie uda
wali się na dwór królewski piechotą. 

Jeden z nich odbył tę wyprawę na ło
dziach po Tamizie, lecz nie znalazł naśla
dowców. 

Później zaczęli dosiadać rumaków, ale 

fatalizm chciał, że pewien lord-mayor, nie 
obznajmiony z jazdą konno, sromotnie 
spadł z wierzchowca. Od tej pory datuje 
się pozłocista karoca, wygodna i bezpiecz 
na. 

Parada lorda-mayora jest największym i 
najpopularniejszym świętem w Londynie. 
Wszyscy na pamięć znają każdy szczegół 
powtarzający się bez zmiany od wielu wie 
ków, lecz mimo to liczni są ci, którzy za 
cenę królestwa nie wyrzekliby się widowi 
ska. 

Na parę dni przedtem odbywa się w 
obecności zgromadzenia starszych (Alder-
men), syndyków księgarzy i skrybów oraz 
przedstawicieli wszystkich cechów wiernie 
oparta na dawnym obyczaju uroczystość 
złożenia przysięgi przez lorda-mayora. Ta 
ceremonia ściąga również tłumy widzów. 

Wacław Grzybowski. 

BŁuCHER 

Marszałek sowiecki — który natychmiast 
po wybuchu konfliktu wyjechał nad Amur. 

NA T R U A N Ę | E A N W A H L Ó W . 
Jak podaje obecnie prasa amerykańska 

najwybitniejsi artyści f i lmowi, oraz niezli
czone tłumy publiczności wzięły udział w 
pogrzebie zmarłej „gwiazdy" fi lmowej, 
Jean Harlow. Trumna tonęła wprost w po 
wodzi kwiatów, które oszacowano na prze 

szlo 100,000 dolarów. Podczas pogrzebu 
nad trumną zmarłej artysta filmowy Nel
son Eddy odśpiewał jej ulubioną za życia 
piosenkę: „A l i , Sweet Mystery of Life", a 
sławna śpiewaczka Jcanctte McDonald od 
śpiewała pieśń: „Indian Love Cal i " . 

Orgie agentów filmowych. 
„zaproszono" na zabawę 125 kobiet. • • 

W stolicy przemysłu filmowego w Hol
lywood odbyła się niedawno konwencja 
agentów filmowych. Podobno dyrektorzy 
fi lmowi urządzili dla nich wesołą zabawę, 
na którą sprowadzić mieli 125 młodych pa 
nie.nek zatrudnionych w filmach „na cks- l l i ł ją uderzj 
tra". Polała się wódka i zabawa zamieni

ła się w ziemski raj. Przywołane panienki 
myślały, że zostały zawezwane do pracy, 
a — tymczasem przywołano je na zaba
wę. Patricja Douglas, licząca lat 19, wnio 
sła oskarżenie, że jeden z obccjiych. powta„ 

dze prowac 
..na podłogę, .tylar 

- 0 Q 0 -

Skąpana w tym dziewiczym wosku, c ty i -
tvm i świeżym jale rosa, pochodzącym z serca 

Wybranych kwiatów Południa, najbrzydsza nawet 
skóra i cera przeobraża się w ciągu jednej nocy.j 
Nic nie zastąpi jegc czarodziejskiego dotknięcia, 
twierdzą kobiety z nad wyt-rzeża śr-dziemno* 
morskiego, krainy fabrykacji perfum. One pier
wsze odkryły niezwykle właściwości wybielające, 
ndelikatniające i upiększające skórę, zawarta w 
tej subtelnej, pienistej substancji Obecnie olśnie
wające, nowe, piękno ich młodzieńczej skóry jest 
przedmiotem zachwytu i zazdrości wszystkich 
zwiedzających Południe. Wosk ten w przyjem
nej i wygodnej postaci „Creme Aseptine" jest 
łatwy do zastosowania wieczorem, przed uda
niem sic. na spoczynek. Podczas suu rozpuszcza 
On brzydką, wierzchnią warstwą naskórka, które 
złuszcza sią w drobnych, niewidocznych czą
steczkach. Wraz x nią znika wszelki ślad wąg
rów, rozszerzonych porów, piegów i innych wad 
cery. Zmarszczki znikają, ukazuje sic natomiast 
•owy naskórek w pełni swej świeżości i deli
katności. Stosujemy również Creme Aseptine do 
ramion, pleców i rąk by nie odcinały sią na tle, 
świeżej, białej skóry twarzy. Laboratoria Asep
tine w Paryżu posiadają wyłączne prawa do tego 
aiezwykłego „Creme Aseptine;" należy sią wiąc 
upewnić w perfumerii lun drogerii czy otrzy
mujemy tądany preparat. Szczęśliwy wynik 
gwarantowany lub zwrot pieniędzy. 

Maria Hempel - Gierdawa 

BRZEMIĘ 
L O S U 
Powieść sensacyjna 42 

Inge Weni/f I 

stanowiła niemiecki rekord dłu 
Suści lotu na szybowca (18 gc 

dżin 31 min ' 

„Dziesięć dni takiego tutaj pobytu — pomyślał Je
rzy w pewnej chwili — a wrócę uzdrowiony i może na
wet mógłbym na nowo podjąć moją zawodową pracę..." 

Wracali do domu zmęczeni, zasapani, czerwoni, z ro
ześmianymi oczyma i w największej zażyłości przyjaciel
skiej. 

— Powiedz mi — zapytał Jerzy — jak się nazywa 

tweja ciocia? 
— Ciocia Amcia? Ciocia Amcia nazywa się pani 

Amelia Kotarska. 
— Czy jest siostrą twojej mamusi, czy twego tatusia? 

.. — Mego tatusia. 
— Więc ty się tak samo nazywasz? 
— Nie, bo ciocia Amcia owdowiała już bardzo da

wno. Ja się nazywam Zosia Małecka. 
. — Czy ona zastępuje ci mamusię? 

— Tak \ jest bardzo kochana, mamusia nie zajmowa
ła się mną tak dużo, jak ona... 
A j A dawno mamusia twoja umarła? 

— Ostatniego lata. Wyjechała i umarła. A tatuś cięż
ko zachorował i polem przenieśliśmy się zaraz do War
szawy na stale. 

\ — A tatuś twój co robi? 
— Teraz jest chory ciągle, a przedtem mial fabrykę 

w Łodzi. 
— Na co jest chory? 
'— Nie w ;em... I to jest bardzo smutne, proszę pana, 

bo ja tatusia strasznie kocham, a odkąd zachorował nie 
WiOzialam go jeszcze wcale... 

— Czy jest w szpitalu? 
— Nie, w domu. Ale mnie nie wolno do niego cho

dź ć... A catkbym chciała... tak bardzo bym chciała cza
sami... 

Zcsi zakręciły się łzy w oczach. Opanowała się i łzy 
pi iełkręla. Jerzy jednak zauważył zmianę w wyrazie 
tworzy dziewczynki i jej wewnętrzną walkę. Żal mu się 
Fj z rcbiło. Myśląc poprzedniego dnia o Zosi, zazdrościł 
;ej rodzicom. Teraz z niewyraźnych objaśnień małej wy-
C/'lw.Jł, żc należy ona do rodziny, w której jest jakaś tra-
~ći'ia i dz ecko pozbawione jest normalnych warunków 
roozin„ych. 

— Dla.-rego nie możesz widywać tatusia? 
— Nie wiem, proszę pana. I czasami jest mi w domu 

h&oirf smutno. Przeważnie jestem tylko z ciocią, czasa-
h l tylko p-wychodzą znajome dziewczynki, ale w domu 
'cst iakoś 'awsze strasznie cicho i jakoś smutno... Da-
wr.iej oylo inaczej, dużo byłam z tatusiem... i było mi 

br,,d;o dobrze... Jeżeli pan tutaj będzie długo, to, panie 
Ju K U koch«.ny, niech pan prosi ciocię, żebyśmy stąd 
prędko nie wyjeżdżali... Tu jest tak strasznie dobrze... 
t.<k w soło... 

— A sana nie możesz o to poprosić cioci? 

— Nie. Bo widzi pan, ciocia wcale nie wie, że mnie 
jest liMdzo smutno w domu... bo ja nigdy o tym nie mó
wię. A pan j?st taki dziwny dorosły człowiek, że panu to 
tak jakoś łatwo to wszystko powiedziałam... Jak dorosnę 
tobym chciała, żeby mój mąż był taki jak pan... albo ta
ki jak ta'uś... Mój tatuś jest śliczny i strasznie kochany... 

— A któż teraz został w domu z tatusiem, jak oby
dwie wyjeclv.iyście? 

— jest taKa pani pielęgniarka. 
— Gioclzisz do szkoły, czy uczysz się w domu? 
— W domu. Przychodzi panna Helena i wszystkiego 

mnie i czy. 
— L>;bi< z ia.-1 

— Carcizo Ale nic tak jak pana. 
— Ja c'eb ;e też bardzo polubiłem, Zosieńko. Po

wiedz mi wasz adres w Warszawie. Jeżeli tam kiedy bę
dę, to ciebit odwiedzę. 

— I pójJziemy razem do kina! — klasnęła w ręce 
dziewczynka przechodząc szybko z minorowego na
stroju w radosny. 

W tym momencie zza zakrętu ulicy wyszła ciocia 
AniC'3. 

— Cioc :u! — zawołała Zosia. — Pan Jurek obiecał, 
że j t k będzie w Warszawie przyjdzie do nas i zabierze 
mnie r'o kina ; Opowiedziałam mu wszystko o nas, to 
mój wielki przyjaciel. 

Przez twarz dystyngowanej pani przeszedł błysk nie
pokoju ale zgisiła go szybko i zaczęła dopytywać o prze
bieg wyprawy narciarskiej. 

Jerzy nic umiał zdać sobie sprawy, dlaczego rozmo
wa z Zosią, po tak pogodnym i beztroskim spędzeniu 
kilku godzii: na nartach, wtrąciła go w jakiś nieokreślony 
wewnętrzny niepokój. Kilkakrotnie powtarzał sobie w du
chu, że nic go przecie nie obchodzi tajemnicza tragedia 
obcej locizir.y, z którą tylko przypadkowo się spotkał. 
Nic to nie pomogło. Myślą wracał ciągle do tego samego 
tematu, atmosfera wewnętrznej pogody zginęła bezpo
wrotne. W mózgu roiło mu się znowu kłębowisko poplą
tanych myśli, wszystkie przeżycia ostatnich miesięcy od
żyły, poczu! na nowo niewypowiedziane znużenie ży
ciem, zapragnął za wszelką cenę — zapomnienia 

A\ysl, żc .przy obiedzie będzie musiał prowadzić to
warzyską rozmowę z panią Kotarską, Olgierdem i Zosfą, 
napełniała go przerażeniem. Odwołał więc obiad w pen
sjonacie, przebrał się i poszedł do Trzaski. 

W restauracji ludzi było dużo, ale na szczęście niko
go znajomego. Butelka śliwowicy, wypróżniana kieliszek 
po kieliszku, przynosiła upragnione zapomnienie. Pie
rś Mo uczucie wewnętrznego niepokoju, twarze widziane 
dokoła wydały się mile i życzliwe, muzyka przyjemna, 
nastrój Knajpy pogodny, wesoły, beztroski. 

W pewnej chwili podszedł do Jerzego kelner i podał 
mu karikę papieru, złożoną we czworo, a nachylając się 
do ucha, szepnął dyskretnie: 

— To od tej pani w zielonej sukni, tam przy oknie. 
1 odszedł. 
Jerzy rozłożył papier i przeczytał: „Jeśli Pan nie cze

k i na kogoś, proszę uprzejmie do mego stolika. Znam 
pana. — Olga Hanicka". Spojrzał w stronę wskazaną 
przez kelnera, spotkał spojrzenie młodej pani, uśmiechnął 
się porozumiewawczo i wezwał kelnera. 

— Płacić. 
Uregulowawszy rachunek, wstał i skierował się do 

stolika pod oknem. 
Pani Olga wdzięcznym ruchem podała mu rękę. 
— Skoro mnie pani zna, nie potrzebuję się przedsta

wiać — rzeki Jerzy, całując podaną rękę — natomiast 
dziękuję najuprzejmiej za mile zaproszenie, gdyż możność 
spędzenia kilku chwil z taką znaną literatką, jak pani, 
jest dla mnie prawdziwym zaszczytem i największą przy
jemnością. 

— Proszę, niech pan siada. Ale bez tych hymnów, po
chwalnych na tematy literackie! Przyznam się panu, że 
mam ich czasem za dużo. Wolałabym być w tej chwili 
tylko kobietą! 

— Jest pani kobietą w stu procentach, jednak zbyt 
głośna jest pani sława, abym mógł ją od pani oddzieli i ! 

— Rewanżuję się tym samym: jest pan równ :? znany 
jak ja. 

— Czyżby?! Nie wiedziałem o tym! 
— Chyba się nie mylę, sądząc, że rozmav 1 *na-

nym i głośnym adwokatem Jerzym Doreywą? 
Jerzy roześmiał się swobodnie. 
—Jakże mi przykro — rzekł — że spotyka panią za

wód! Już niejednokrotnie zdarzało mi się, że mnie bra
no za tego adwokata, którego nawet nie znam osobiście, 
lecz tak jak inni: tylko — z prasy! Jeśli jedynie dlatego 
zaprosiła mnie pani łaskawie do swrrro stolika — czuję 
się dotknięty-w swej męskiej miłości własne1 

i 
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Hraieczfai. 

W pełnym toku jest obecnie budowa 
wiaduktu marymonckiego, mającego połą
czyć Żoliborz ze śródmieściem i przecho
dzącego nad torami dworca Gdańskiego. 
Roboty prowadzi zarząd miasta wspólnie 
z min. komunikacji. Wiadukt skróci połą
czenie Żoliborza z miastem o kilkaset me 
trów, a jednocześnie przyśpieszy komuni
kację, która dotychczas była utrudniona ze 
względu na wąskie ulice. Wiadukt łącznie 
z nasypami posiada długość 900 metrów. 
Roboty ukończone będą dopiero 15 listo
pada rb. Jezdnia wiaduktu posiadać bę
dzie szerokość 10 metrów i zostanie wyko 
rana z kostki granitowej, ułożonej na łun 
damencie z polnego kamienia. Poza tym 
ra wiadukcie będą dwa chodniki z płyt be 
tonowych, każdy po 4 m. szerokości, oraz 
oddzielne torowiska tramwajowe. W zwiąż 
ku : budową wiaduktu porządkowane są 
ui ' fe, mające połączyć wiadukt z Żolibo-
izem i miastem. Przede wszystkim jest bu 
dowany wylot ul. Mickiewicza na wiadukt, 
następnie są niwelowane tereny niezabudo 
wane, leżące między wiaduktem, a ul. ks. 
Felińskiego. Tereny te oddane pod zabu
dowę wil lową oraz zieleńce. Podkreślić 
trzeba, że nowy dworzec Gdański stanie 
od strony Żoliborza i z Placem Broni łą
czyć go będą przejścia tunelowe pod tora
mi. 

• • • 
W etntrali kolektury J. Wolanowa roz

losowano fanty loterii, zorganizowanej 
przez Stołeczny Komitet Pomocy Zimowej 
dla bezrobotnych, a z której całkowity do 
chód przeznaczony jest na zorganizowanie 
koi-,nii letnich dla dzieci rodziców bezro
botnych. Ołówna wygrana, samochód czte 
roosobowy „Polski Fiat 508" padła na los 
ir. 23193. Dalsze cenniejsze wygrane pa 

dły na następujące numery: motocykl z 
wózkiem ,,Sokól 600" — 4367, maszyny 
do pisania ,,F. K." — 5314 i 16918 ro
wer wyścigowy — 48942, rower męski •— 
8887, rower damski — 1656, rower dzie
cinny — 37949, radioodbiorniki „Echo" 
— 21768. 21738 i 38926, karabinki spor
towe Państwowej Wytwórni Uzbrojenia— 
37768 1 41633. Poza głównymi wygranymi 
wylosowano 227 różnych cennych fantów 
oraz 1260 premii, przeciętnej wartości po 
zł. 2 każda. Fanty wydawane będą do 
cinia 15 lipca włącznie. Fanty nie odebra
ne do tej daty przechodzą na własność 
Stołecznego Komitetu Pomocy Zimowej. 

« • • 
W rzeźni miejskiej ustalono wysokość 

kontyngentu zwierząt do uboju rytualnego 
na trzeci kwartał. Kontyngent na lipiec wy 
nosi 663 tony, na sierpień — 742 i na wrze 
sień — 858 ton. W porównaniu z kwarta
łem poprzednim, kontyngent jest nieco n i* 
szy. Wynika to ze zmniejszonej konsumeji 
mięsa w okresie letnim. 

W R O G L I C Y T A C J I . 
U PARTIT CHAMIE** tama 

Ponieważ na świecie nic nowego, prócz 
nowych długów, nie ma — przeto rozpo 
częto ostatnio w pewnych sferach akcję 
przeciwko zwyczajowi całowania pań 
rączkę. Z tym mogę się zgodzić. Mogę na 
wet, i to bardzo chętnie, opowiadać zna 
jomym o mikrobach, które przedostają się 
z ręki do ust i organizmu człowieka, mo 
gę przytaczać przykłady brudnych rąk ko 
biecych, podsuwanych nam do buzi, sło
wem jestem całkowicie za tym projektem 
Gdyż... gdyż młodą i ładną dziewczynkę 
będę i tak całował, a akcja niecałowania 
pozwoli mi nie całować starszych, tłustych 
obleśnych, szponiastych, brudnych i Bóg 
wie jakich jeszcze rąk, które zwyczaj na
kazuje całować tytko dlatego, że ta nie 
umyta, woniejąca cebulą, chrzanem, sosem 
pomidorowym czy wanilią ręka należy do 
kobiety — mężatki. 

I to jest najbardziej niesprawiedliwe, 
że zwyczaj nakazuje całować w rękę wła
śnie mężatki. Za co? — pytam z pijanym 
hałasem. Dlaczego? Z jakiego powodu i z 
jakiej przyczyny? Jestem zdania, że to ra
czej żonatego mężczyznę należałoby cało
wać w rękę w dowód cichego hołdu dla 
jego męczarni małżeńskich. Któż bowiem 
jest stroną cierpiącą w małżeństwie, jeśli 
nie mąż? Cierpiącym za chwilę zapomnie
nia przed ołtarzem, kiedy to zamiast odpo
wiedzieć na pytanie księdza głośno i sta
nowczo: nie, dość cichym i wstydliwym 
głosikiem szepcze: tak. I za to jedno ma
łe słówko cierpi po tym przez całe życie, a 
jego żonę ludzie całują po rękach, tak jak-
gdyby to ona była tą ofiarą pokrzywdzoną 
przez los i własną głupotę. 

Z tej racji proponuję aby skasować cał
kowicie całowanie w rękę kobiet zamęż
nych nietylko z powodu bakcyli czy inych 
mikrobów, ale i dla tego, aby nie stwarzać 
pozrów, że kobieta jest godna całowania 
jej w rękę. 

Natomiast protestuję z całą stanowczo
ścią przeciwko wszelkim próbom zabro
nienia całowania ust. Proszę panów kogo 
to może obchodzić jeśli ja pragnę zarazić 
się przy całowaniu pięknych, dziewiczych 
ust? A może nie warto ryzykować grypy 
czy innej choroby dla rozkoszy ponętnego 
pocałunku? Zarządzenia zabraniające ca
łowania winny ściśle określić: zabrania się 
całowania kobiet powyżej lat 45. T wtedy 
osiągniętoby jeszcze jeden cel: ustałoby mi 

zdrzenie się starych babsztyli, które wdzię 
czą się, gwarząc: 

— Pocałuj, chłopczyku swoją Dziunię! 
„Chłopczyk", stary byk, chce właśnie 

naciągnąć pięćdziesięcioletnią Dziunię, czy 
Kundzię na pożyczkę, robi więc czułą mi
nę, całuje na schodach i czym prędzej 
spluwa z obrzydzeniem. Kiedy zaś wyj 
dzie taki „ukaz" każdy „chłopczyk" bę
dzie się mógł wykręcić sianem. 
—Ależ dzeicinko wiesz, że rozporządzenie 
zabrania całowania się w usta kobietom po 
wyżej 45 latl Ja wiem, że ty jeszcze tyle 
nie masz, ale w metryce omyłkowo zapi
sano ci więcej, więc rozumiesz, że jako 
prawy i lojalny obywatel kraju muszę sto
sować się do wszelkich ustaw i nie mogę 

chociażbym tego bardzo pragnął, o naj 
droższa, pocałować się! 

Babsztyl rozpływa się z radości, że jej 
.chłopczyk" jest taki dobry i szlachetny i 

nawet dla zrobienia sobie przyjemności nl( 

[Motocyklista zabił robotnika. 
Słońce sprawcą wypadku. 

Z Bydgoszczy donoszą 
Straszny wypadek motocyklowy wyda-

tak, że nie zauważył zatrudnionego na szo 
sie gdańskiej w pobliżu Osielska. Motocy
klem w kierunku Bydgoszczy jechał p. Ka
rol Gillmeister ze Świecia. 

Słońce świeciło motocykliście w oczy 
tak, ż nie zauważył zatrudnionego na szo
sie robotnika 27-letniego Niemca Bruno
na Schalau'a z Kusowa, pow. bydgoskie
go, na którego najechał, jadąc przy tym 
normalnym tempem. Skutki były straszne. 
Ofiara wypadku doznała pęknięcia czasz
ki i silnego wstrząsu mózgu. Ałotocyklista 
wywrócił się, jednak nie odniósł żadnych 
poważniejszych obrażeń cielesnych, nato

miast maszyna jego uległa zniszczeniu. 
Gillmeister zajął się troskliwie ofiarą i 

z pobliskiej restauracji zawezwał telefoni
cznie karetkę pogotowia ratunkowego, 
która przewiozła go do szpitala powiato
wego na Bielawkach. Stan Schalau'a jest 
bardzo poważny i mało jest nadziei utrzy
mania go przy życiu. 

Motocyklista Gillmeister nie tylko, źe 
nMyćiimiast zaopiekował się najechanym, 
lecz sam zgłosił się po wypadku w policji, 
tłumacząc się, że wskutek oślepienia przez 
słońce spowodował wypadek. Motocyklistę 
przytrzymano w areszcie i odstawiono do 
dyspozycji prokur: tora. 

J D w a j c h ł o p c y 

znaleźli 1060 dolarów 
chce łamać ustaw i • 
szeni dwudziestaka. 

wsuwa mu do kie-

CHAIM. 
Chaim Libcndorf jest szłowiekicm sta

nowczym i upartym. Już dawno powiedział 
sobie, że nie będzie płacił długów 1 przy 
znać trzeba, że słowa dotrzymał. 

Rzecz prosta, że wierzyciele Chaima 
byli tą zasadą zrozpaczeni, prosili, błagali 

grozili, ale nic nie pomagało. 
— Jak ja raz powiedziałem, że nic, to 

będzie nie! — krzyczał Chaim — i wie
rzyciele wiedzieli, że będzie nie. 

Znalazł się jeden taki złośliwy gość, 
który poszedł do komornika i poprosił o 
nałożenie na meble Chaimka aresztu, a na
stępnie, gdy i to nic pomoże, o zlicytowa
nie tych mebli. 

Ale naiwny ten człowiek nie znał dobrze 
Chaimka. Chaimek uśmiechał się czule do 
komornika, gdy nakłada! areszt i uśmiechał 
się, gdy otrzymał zawiadomienie o wyzna
czeniu terminu licytacji. 

Uśmiechał się, gdyż zanim przyszedł 
termin, on meble spokojnie porąbał i palił 
nimi w kuchni, zamiast węglem. I gdy ko
mornik przyszedł — z mebli był tylko po
piół. 

A gdy przyszedł dzień rozprawy sądo
wej, Chaimek skazany został na 1 miesiąc 
aresztu. 

Jerzy Krzccld. 

Wieśniaczka Ewa Spożarska z Borszo 
wic przed dwoma miesiącami doniosła po
sterunkowi P. P. w Niżankowicach, że 
czasie nabożeństwa w cerkwi w Niżanko
wicach skradł jej ktoś wszyte w kant su
kni zawiniątko, zawierające 1.060 dolarów 
Wszelkie poszukiwania podjęte w te 
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bot. pUcionta, nobrtmfinl* «ldo. zmiękcza 
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Czy ma pan metrykę psa? 
KUNDEL PRZyCZ lTNĄ A W A N T U R ? * 

Aresztowanie właścicielki 
sklepu iubilersh lego. HH 

Z Rzeszowa donoszą: 
W związku z kradzieżą pereł u rabina 

Korczyn siki ego aresztowano w Rzeszowie 
Sarę Darni, właścicielkę sklepu jubilerskie
go wraz z synem Wolfem i osadzono ich 
w więzieniu. Jak bowiem dochodzenia wy
kazały, Darniowa wraz z synem zakupiła 
150 pereł i 3 diamenty pochodzące Z po
wyższej kradzieży. 

ŁÓDŹ, 7. 7. — Mając wiadomość, źe 
Kwast A., mieszkaniec Aleksandrowa, nic 
płaci podatku od psów, urzędnik miejski, 
Namysłowski przeprowadzając kontrolę 
zwierząt, udał się i do jego mieszkania. 
Już na podwórzu zobaczył leżącego psa, 
którego mimo protestów jego właściciela 
zakwalifikował na psa pokojowego, czyli 
takiego za którego trzeba płacić podatek. 

Nie pomogły wyjaśnienia zrozpaczone
go Kwasta, że to jest tylko zwyczajny po
dwórzowy pies, niewiązany tylko dlatego, 
że jest jeszcze za młody, bo ma dopiero 6 
tygodni i że tamtego większego, którego 
posiadał, już dawno zabił. 

Urzędnik nie dał wiary tym tłumacze
niom, a gdy Kwast nie przestawał upor
czywie twierdzić, że pies nie ma więcej, 
jak 6 tygodni, zapyt?.ł go, jaki dowód na 
to może mu przedstawić, formułując swo
je pytanie słowami: 

— „Masz pan metrykę tego psa, albo ja 

kieś inne świadectwo urodzenia?" 
Myśląc, źe urzędnik kpi sobie z niego, 

Kwast już przed tym zdenerwoany ogrom
nie, teraz nie wytrzymał i wybuchnął. Na-
wymyślał Namysłowskiemu w straszny spo 
sób i chwyciwszy ki j , zapowiedział,„że go 
nauczy" jak powinien postępować. 

Urzędnik udał się do policji i Kwastowi 
:-pisano protokół za ubliżenie i znieważe
nie go. 

W komisariacie obwiniony tłumaczył 
się również, że pies był zwyczajnym kun
dlem podwórzowym i że trzymał go tylko 
dopóki się nic upasie lepiej, aby był zda
tny na zabicie. 

Niedowierzania zaś urzędnika i jego żą
dania psiej metryki tak go zdenerwowały, 
że mu powiedział „te parę słów" w naj
wyższym gniewie. 

Sąd skazał oskarżonego na 2 miesiące 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata i zapła
cenie kosztów sprawy. 

RADIO-KACIK. 
ŚRODA, 7 LIPCA. 

Warszawa 1 (Raszyn) 
ł inne Rozgłośnie Polskie. 

16.00 „Ncl igi jność Orzeszkowej • nasze czasy" — 
szkic l i l i - r a t k i i Wilna 

I*. I 1 ' i r-ni -U) kir — i Katowic 
16.1', „P.yrhole j ip , gołnkrza w literaturze polskiej" 

(odczyt , Wilnu) 
17.00 Koncert solistów 
17.50 Itiiilnjc własny dom: „Pierwsze kroki" — f«* 

l i r ton ?, Katowic 
lft.no C h w i l i Biura Studiów 
18.10 Program n i ju t ro 
18.15 M u z y k i t płyt 
18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 Muzyka z |>lyt 
19.50 Wiadomości sportowe 
20.00 Koncert krakowskiego kwartetu S r h n n i m l i 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Koncert chopinowski 
21.-15 „ W i e l k i świat Capowic" — recytacj i 

ze Lwowa 
22.00 Muzyka l e k k i 1 taneczna orkiestry P. R. 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologiczny i przegląd pnsy 
23.00—2.00 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
12.15 Program na dziś 
12.20 Paie inf i i imaryj 
13.55 Muzyka z płyt 
15.00 Ko/mowa z dziećmi 
15.15 Muzyka dla dzieci — płyty 
15.42 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Piosenki włoskie — płyty 
18.45 Łódzkie wiadomości sportowe 
19.00 Muzyka i P»y« 
19.10 * \ r i e m. Łodz i : „Ogórk i włókienniczej 

d z i " 
19.20 Kecital fortepianowy 

sprawie przez policję pozostały bez skut
ku. Dopiero obecnie otrzymał posterunek 
P. P. w Niżankowicach wiadomość, że 
dwaj chłopcy, 10-letni Stefan Bolak i 12-
lotni Jan Sieczka, znaleźli zawiniątko S do
larami. Jak się okazało, były to właśnie 
dolary SpoźarskieJ. Nie zdołano dotąd usta 
lić, czy zawiniątko z dolarami zostało zgu
bione przez Spożarska, czy też skradziono 
jej i następnie ukryte w polu przez złodziei 
których kryjówkę znaleźli właśnie Bo l i k I 
Sieczka. 

i fTrakiwa 

sadzeniakach na rok 

( 3 ) -

Ł o -

CZWARTEK, 8 LIPCA. 
Warszawa I (Raszyn) 

! inne Rozgłośnie Polskie. 
615 Pieśń poranni 
4.18 Gimnastyki 
6.38 Mttzyki i płyt 
T no Dziennik piranii 
7.10 M u i y k i a płyt 
8.00 Przerwa 
1.57 Sygnał czisu 1 hejnit 
2.03 Dziennik południowy 

12.15 Pomyślmy • ilohryrk 
przyszły — pogadanka 

12.25 Polski kapela ludowi Fel. Dzier janowskiego 
3.00 Przerwi (Programy lokalne) 

15 4 ' Wiadomości aoip id i r r t t 
16.00 „Sion ( i n i u i " — e-powlidmia d l i diieei — 

ee l.wuwi 
16.15 Koncert solistek 
16.45 Jak zosti"'" 1 "licM-kinie n i lato? — gewfdl 
17.00 / r . , , . , ł tani Ricłionip 
17.50 Korai łnik Ipirtawy 
io.06 Fngadinka R%>TIMTNMM^MMMNWMWMTIMMMM- • 
18,10 Progrlm n i Jutro 
18.15 Muzyk, i płyt 
18.50 Pogadanki i k t u i l m 
19.00 Słuchowisko pt. „Śpiew o Bośni" — z Kra-

kowa 
19.40 Pogadanka aktualni 
19.50 Wlidomolri sportów* 
20.00 Koncert nnuyki lekkiej w wykonania orkle. 

Itry Tad. Srredyńskiego — ze Lwowa 
W przerwie o »• 20.45: Dziennik wieczorny 

I „Ooidnietwo w Miko«zyrach" — reportaż: 
21.45 „Wielki świa« Capowic" — recytacja (do. 

końryenie) — * r lwowa 
22.00 Muzyki i !•'>' dla znawców 
22.50 Ostatnie wiadomosej dzienniki wieczornego, 

komunikat meteorologiczny 1 Przeglgd »ri»y 
23.00- 2.00 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, oraz 
I M S P m l " " " n i dzii 
12.20 V"T informieyj 
j j SI Muzyki operowi — płyty 
1I..10 Koncert życzeń 
15.42 Łódzkie wiadomolei giełdowo 
18.00 Aktualności: „Ohferwarja napadających i t -

"miotów" 
18.15 Muzyki i Płyt 
18.45 Wiadomości sportowe lokalne 
20.55 Dlaczego n a m ; owoce 

ni. . .nr. ' — pogadanka 
22.00 Muzyka z płyt — z Wamziwy 
2 3 . 0 0 - 2 3 . 3 0 Muzyka taneczni z płyt 

rohaczywe i popli 

iifflfflLWLW 'Suj1eTne-cboć f a n i e 

W. HERTY. 

PRZEBACZENIE. 
Eliza z nieopisaną ulgą przestaje zdra

dzać męża. 
Właściwie zawsze kochała tylko jego, 

trudno więc zrozumieć, jak mogła dać po
słuch niemądremu gogusiowi, z którym du 
żo tańczyła w karnawale. Lekkomyślnie 
przyrzekła mu kiedyś, że przyjdzie go od 
wiedzić, i od razu zaczęła tego żałować. 
Ale ponieważ zwykła była dotrzymywać 
słowa, uznała, że i w tym wypadku ją to 
obowiązuje. Poszła więc ze skrzywioną mi 
ną i spuszczoną głową, ale drugi raz już 
nie pójdzie. O nie! Za nic! 

Wraca teraz do domu, oddycha niby to 
swobodnie, a mimo to jakiś ciężki osad 
czuje na sercu. Jest jej wstyd i okropnie 
przykro. Trudno będzie spojrzeć w oczy 
Arturowi, który tak tkliwie na nią zawsze 
patrzy. 

Próbuje dla dodania sobie animuszu od 
naieźć w mężu jakieś ujemne strony, coś 
przykrego, albo choćby śmiesznego. Ale 
ric jej się nie nasuwa. Jest pod każdym 
względem miły, sympatyczny, no i taki z 
0 ' un t t i dobry! 

Jasno zdaje sobie teraz sprawę, że na 

leżą oni do tych nielicznych stadeł, które 
r».ka w rękę iść mogą spokojnie, i szczę
śliwie przez całe życie, nie szukając poza 
sobą żadnych innych wrażeń. 

Tak, ale już jest za późno. Zmarno
wała szczerą małżeńską harmonię. A jed
nak?... Może ten jeden jedyny raz nie jest 
znów tak tragiczny? Przecież żałuje z głę 
bi serca niemiłego grzechu.. 

1 — Gdyby mu tak wyznać prawdę?...— 
myśli ze wzruszeniem — Może by mi prze 
baczył i wszystko znów byłoby dobrze?... 

Nie może'myśleć o niczym innym. Mu
si mężowi powiedzieć. Lecz nie tak to ła 
**vo, jakby się zdawało. 

Arturowi nigdy do głowy nie przyszło 
być o żonę zazdrosnym, a ogromnie by to 
sprawę teraz uprościło, bo zupełnie co in
nego jest odpowiadać na nerwowe zapy
tania, łzy same cisną się wówczas do o-
czu, i można być zrozumianym w pół sło
wa. A tak na zimno, czynić mężowi wy
znania... To naprawdę zbyt trudne, nawet 
dla śmielszych od Elizy natur. 

Postanawia więc biedaczka uciec się 
do pióra, należy bowiem do tych, którzy 
łatwiej wypowiadają się na piśmie .ani
żeli w mowie. Ona, która nie może się 
zdobyć na potargowanie się w sklepie, je
śli ma do czynienia z obcesowym sprze

dawcą, potrafi pisać listy w tonie katego
rycznym do ciotek, mieszkających daleko, 
na prowincji. W rozmowie z mężem była
by zaczęła się jąkać i zacinać, a siedząc 
przed arkusikiem papieru, potrafi być prze 
konywująca, logiczna i wzruszająca. Jest 
przy tym zupełnie szczera: zagryza usta, 
serce jej bije i z trudem wstrzymuje się 
od pjaczu. Niezbitym dowodem, jak bar
dzojest pfzejęta, to fakt, iż nie chcąc p i 
sać w domu, z obawy by mąż jej nad l i 
stem nie zastał, udała się do kawiarni n a 

tarasie wielkiego magazynu. Otóż, 3 1 1 1 

wchodząc, ani wychodząc nie zatrzymała 
się w żadnym z działów na suknie, choć 
był dzień wyprzedaży i czasu miała aż nad 
to. 

Długo błądziła po ulicach, aby wrócić 
późno kiedy list już będzie doręczony. 
Mąż go przeczyta, namyśli się. Żeby ty l 
ko zechciał przebaczyć... 

„Mój najdroższy — pisała — Teraz, 
gdy już wyznałam Ci mą winę, o jedno Cię 
proszę: niech wyrok mój odczytam w 
Twoich oczach. Słowa, nawet słowa prze 
baczenia, rozjątrzą tylko naszą ranę. Gdy 
wrócę, Ty już będziesz wiedział. Podejdę 
do Ciebie, jak zwykle i jeżeli pozwolisz mi 
nadal przy sobie zostać, dasz mi jak zaw 
sze się uściskać. Tylko nic nie mów. Jeże

l i nie zdołasz mi wybaczyć, poznam także 
po Twoim spojrzeniu..." 

Serce wali Elizie, jak młotem, gdy bie 
rze za klamkę. Skronie jej zalewa zimny 
pot, a nogi uginają się pod nią jak gdyby 
były z waty. Nareszcie zdobyła się na bo
haterstwo .otwiera drzwi, Artur siedzi 
p rzy biurku. Podnosi głowę. 

-— Tak późno wracasz, maleńka — 
mówi z pieszczotą w głosie. 

Przebaczy!!! Patrzy na nią tak samo 
a może jeszcze tkl iwiej, niż zwykle! Wzrok 
ma łagodny. 

Eliza całuje go w uniesieniu. 
— Kochany mój!... Kochany!... - - szep 

ce i wybucha łkaniem. 
— Zmęczyła się moja pani, za długo 

chodziła po sklepach, nerwy teraz figlują 
żartuje poczciwie Artur i przyciska ją 

do serca. 
— Żebyś mógł wiedzieć, jak cię ko

cham! — szepcze winowajczyni. 
— To prawda! Jak ona mnie kocha!— 

myśli rozrzewniony i dumny małżonek. 
I uśmiecha się pełen szczęścia, gdyż... 

gdyż nie otrzymał jeszcze listu. 
Dozorca, który podaje lokatorom pocz

tę uznał, że się nie pali i że może list do 
ręczyć nazajutrz. Jakoż oddaje go od sa
mego rana 

Artur się teraz nie śmieje. Jest blady, 
jak płótno. 

— A więc dlatego płakała myśli, odczu 
wając jednocześnie zdumienie, gniew i głę 
boką boleść — sądziła, że jej przebaczy
łem... 

Oparł głswę na splecionych dłoniach. 

— Ach, mój Boże — wzdycha — gdy
bym był list dostał wczoraj, nie byłbym 
darował. Nie mógłbym, wstydziłbym się. 
Nie zechciałbym okazać tego, co czuję, że 
kocham ją ponad wszystko, i że serce by 
mi pękło, gdybym ją miał utracić. Nie, 
nie byłbym jej przebaczył, albo przebaczył 
bym nieszczerze. 

Jednak nie chce się zaraz z żoną spot
kać. Musi się przejść, odetchnąć, uspokoić 

Dzwoni na pokojową: 

— Dozorca przyjdzie po komorne — 
mówi do niej — zostawiam pieniądze, a 
pięćdziesiąt franków dla niego. 

— Proszę pana. nie trzeba! To strasz
ny leń, nigdy na czas poczty nie przynie
sie. 

— Właśnie dlatego chcę go wynagro
dzić 

Tłum. Kw. 

http://lft.no
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Przed batalią lekkoatletyczna z Nie ca ni 
Prowizoryczny skład polskiej reprezentacji . 

Manifestacja zmotoryzowanej Polski 
™ X g A * D CiWlAkOZIfTlT D O GV¥*L WM 

K o m i s j a Trzech Polskiego Z w i ą z k u Lekko 
at le tycznego ustal i ła już częściowo skład rep ie 
zentacj i po lsk ie j na mecz z N iemcami , k tó ry 
m a się odbyć w dniach 21 i 22 s ierpn ia w Cho 
rzow ie . 

800 m. — Kucha rsk i , Gąssowski , 1500 m — 
Kucharsk i , Soldan, 5000 m — N o j i , Kusoc ińsk i , 
(względnie D u p l i c k i ) , 10000 m — N o j i , W i r -
kus, 110 m p ł o t k i — Haspe l , N iemiec , 400 m 
pło tk i — Maszewsk i , Kos t r zewsk i , skok w dal 
— Hanke, M. H o f m a n (wzg lęd . N o w a k ) skok 
o tyczce — Sznajder , . K lemczak (względnie 
M u c h a ) , t r ó j s k o k — Luckhaus, M . H o f m a n , 
ku la _ G ie ru t t o , T i l g n e r , dysk — Gie ru t to , 
i " iedoruk, oszczep — L o k a j s k i , T u r c z y k , m ł o t 
*— Kocot Węg la r czyk . 

Jeżel i chodzi o b ieg i 100, 200 1 400 m. oraz 
sz ta fe ty 4x100 m i 4x400 n i to wyznaczono na 
stępujących zawodn ików, spośród k tó rych us ta 
lona zostanie w polowie s ierpn ia ot>sa<ia po
wyższych k o n k u r e n c j i : Zasłona, Ży l i ńsk i , Dune 
ck i , Popek, K r z a n o w s k i , Tes iorowsk i , T r o j a n ó w 
s k i , Łupuszyńsk i , Górzyńsk i ś l i w a * U in iakow-
s k i K r a w c z y k , Szef ler i ' M i te l s tead t . 

W dniach od 2G l ipca do J7 s ierpn ia p ro 
j e k t o w a n y jes t w Warszawie obóz t r en i ngowy 
d la spr in te rów. D l a p ierwszych 1 0 - c i u zawod
n i k ó w (Zasłona, Ży l i ńsk i , Duneck i , Popek, Da -
nowsk i , K r zanowsk i , Tes io rowsk i T r o j a n o w s k i , 
Łopuszyńsk i . G ó r z y ń s k i ) , obóz U>n jes t obowiąz 
kowym, a d la pozosta łych 5-c iu ( ś l i w a k , B i n i a 
kowsk i , K r a w c z y k , Szef ler i M i te l s tead t ) n ie
obowiązkowy. Ponadto na obóz wezwani zosta 
j ą Maszewsk i , Gąssowski , F iedoruk i N o j i . 

K i e r o w n i k i e m obozu będzie t rener Po tk ie -
wicz. 

Pozosta l i wyznaczeni zawodnicy, k t ó r z y nie 
wezmą udz ia łu w obozie ma ją t renować u sie 
bie. O t r z y m a j ą oni od P Z L A opiekę w postaci 
masaży i kąp ie l i wzg lędnie łaźn i . 

W n i o s k i o t y m względzie w i n n i oni zgłosić 
do K o m i s j i spor towe j danego ok ręgu , k t ó r a je 
prześle wraz ze swoją op in ią k o m i s j i spor to 
we j P Z L A do ostatecznej decyz j i . 

W skoku wzwyż d r u g i m zawodn ik iem obok 
wyznaczonego j uż H o f m a n a będzie Chmie l , 
N iemiec , Garnuszewsk i , l ub K a l i n o w s k i . T a 
czwórka zawodn ików podlega również opiece 
P Z L A . 

P r o j e k t y K o m i s j i T rzech będą Jeszcze roz
patrzone przez zarząd T Z L A , k t ó r y zastanowi 
się nad st roną f inansową p r z y g o t o w a ń . 

Ostateczny sk ład d rużyny wyznaczony zo
stanie w polowie s ierpnia. 

J A K T O B Ę D Z I E W B Y D G O S Z C Z Y ? 
P r o g r a m m is t r zos tw kob iecych . 

Kobiece lekkoat le tyczne m is t r zos twa Po lsk i 
rozegrane zostaną w dniach 10 — 11 bm. w 
Bydgoszczy. P r o g r a m m is t r zos tw przeds tawia 
się następu jąco: 10. 7. — przedb ieg i 60 m., k u 
la, skok i w dal z mie jsca, f i n a ł 60 m, przedbie 
g i 80 m, p ło t k i w da l z rozbiegu, przedbieg 
200 m, 4x100 m . — 1 1 . 7. — przedb ieg i 100 m 
f ina ł 80 m, p l o t k i , dysk , f i n a ł 4x100, f i n a ł 200 
800 m, skok w z w y ż , f i n a ł 100 m, oszczep, 4x200 
me t rów . 

Oo—— 

Z okaz j i T y g o d n i a Mo rza Sekcja Samochodo 
w a Polsk iego T o u r i n g K l u b u o rgan izu je pod 
egidą L i g i Mo rsk i e j i Ko lon ia lne j w ie l k i Z jazd 
Gwiaźdz is ty do Gdyn i w dniach 10 i 11 b m . 

Każdy zawodn ik może sobie obrać dowolną 
marsz ru tę , jednak nie mniejszą niż 150 k i m z 
obowiązk iem dojechania do mety w Gdyn i . W 
Starogardz ie p rzewidz iany jest pó łmetek, przy 
czym za dojezd i za nocleg w Starogardz ie za
wodnicy zysku ją specjalne punk ty dodatn ie. 

Średnia szybkość, obowiązująca w Zjeździe 
Gw iaźdz i s t ym do Gdyn i , jes t s tosunkowo n ie 
duża, gdyż wynos i t y l k o 45 k i m na godzinę, co 
jes t usta lone w t y m celu, aby umoż l iw ić udz ia ł 
w Zjeździe n ie t y l k o dużym i mocnym maszy 
nom, lecz również i s łabszym m a ł o l i t r a ż o w y m 
wozom. Z jazd m a nie t y l e cha rak te r zawodów 
samochodowych i le m i ł e j wyc ieczk i t u r ys t ycz 
ne j i d la tego za wzięcie do swych wozów w iek 
szej l iczby osób zawodnicy o t r z y m u j ą p u n k t y 
dodatkowe. 

Większość zawodn ików zapewne w y s t a r t u j e 
w sobotę, dn ia 10 bm.. S t a r t może nastąpić n a j 

wcześniej o godz in ie 12- te j , aby wieczorem te 
goż dn ia p r zybyć do S t a r o g a r d u , gdzie na u -
czestn ików ra i du będą zarezerwowane pokoje 
w m ie j scowym ho te l u . N a z a j u t r z rano zawodni 
cy wy ruszą do Gdyn i , gdzio meta będzie o t 
w a r t a od godz iny 10-ej do 12-ej bez p u n k t ó w 
k a r n y c h i do godziny 13-ej z dol iczeniem pun 
k tów ka rnych . Po p r z y b y c i u zawodn ików na 
metę ma się odbyć w G d y n i de f i l ada wszy
s tk i ch wozów przed m i e j s c o w y m i w ł a d z a m i , co 
będzie n ie jako f o r m ą man i f es tac j i zmoto ryzo
wane j Po lsk i na naszym wyb rzeżu . 

M I S T R Z O S T W A K O L A R S K I E P O L S K I , 
d la sp r i n te rów . 

W niedzielę, dn ia 11 b m . na Dynasach od
będą się zawody ko la rsk ie o mis t r zos twa Po l 
sk i d la sp r in te rów na dystansie 1000 m . W za 
wodach wezmą udz ia ł na j leps i zawodnicy P o l 
sk i z dotychczasowym m i s t r z e m Puszem, F r ą 
czkowsk im, E inb rod tem i Popończyk iem na cze 
le . 

ort w kilku słowach. 

246 towarzystw związkowych 
• • w Polskim iw iązku Narciarskim- » • 

W dn iu 11 l ipca w K r a k o w i e odbędzie się 
17 W a l n y Z jazd de legatów Polsk iego Zw. N a r 
c iarsk iego, zamyka jący dwu le tn ią (1935-1937) 
kadencję władz P Z N . , 

Z t e j okaz j i ukaza ło się specjalne w y d a w n i 
ctwo P Z N , obejmujące sprawozdanie z dzia ła ł 
"ości Z w i ą z k u za ubiegł ' ) d w a la ta . Pub l i kac ja 
o t rzyma ła p iękną szatę zewnętrzną i zawiera 
bogatą 1 ob f i t ą treść, obrazującą działalność 

P Z N n» polu s p o r t o w y m , wyszko len iowym 1 t u 
T s t y c z n y m . 

Ze sprawozdania tego w y j m u j e m y następu
jące ciekawsze c y f r y . 

Jesicic ten „Dąb" 
Konferencja w W a r s z a w i e . H 

Zarząd P Z P N r o z p a t r y w a ł l i s t ś l . O Z P N , w 
k t ó r y m ten zaw iadamia o podan iu się do d y m i . 

' * j i na znak p ro tes tu p r z e c i w k o - w i e l u e r i w a a -
niorn P Z P N , m. i n . w sp rawie Dębu , 

Zarząd P Z P N pos tanowi ł decyz j i swych n ie 
zmienić, raz jeszcze uzasadni ł Ś l . O Z P N - o w i 
słuszność swych posunięć i zwróc i ł uwagę na 
niedopuszczalność złożenia manda tów, j a k 
chciał ś ląsk , 15 b m . 

Obecny zarząd m u s i urzędować do c h w i l i 
nadzw. walnego zgromadzen ia lub m ianowan ia 
komisarza . 

Zarząd P Z P N , chcąc Jednak sprawę za ła
tw i ć moż l iw ie spokojn ie, zaprasza do Warsza 
w y na konferenc ję prezesa ś l . O Z P N - u ins. 
Żół taczka. » -

do stolic Europy i 
na morza południa 

24.V11-18.V1II od z ł 620 ,— 

Berlin, Bruksela, 
Paryż, Monte Car-
Io, Rzym, Neapol, 
Konstantynopol. 

Zapisy i in fo rmac je 

Wagons-uts-Cook 
Piotrkowska 68 i 6 

Z E Z B I Ó R K I P O L S K I E J M A C I E R Z y s / k o i 

N E J . 

P rezyd ium Obywate lsk iego K o m i t e t u zbiór 
. .Na D a r Narodowy 3 M a j a " o t r z y m a . 0 

"zdanie ze zb ió rk i , dokonanej na rzecz Towa 
z d a

S t W a P o l f i k i « J Macierzy Szkolnej . Sprawy,. 
g o v t o - potwierdzone i przy ję te przez O k r ę -
w n i ' 1 K o m i s J e Rewizy jną , wykazu je , iż czysty 

p ł > w wynos i zł 10.389.95. 
dzi , . r e z y d i u m K o m i t e t u sk łada publiczną p 0 -
m i t t i cz łonkom K o m i t e t u Obywate lsk iego, ko 

" m dz ie ln icowym, pan iom kwes ta rkom i 
b l . . . J " kwes ta rzom, o f ia rodawcom i t y m wszy 
l i , " ? ' k t ó r z y w j a k i k o l w i e k sposób przyczyn i l i 

a o powodzenia zb ió rk i i osiągnięcia tak po 

N a dzień 31 m a j a b r . l i czy ł P Z N 246 t o w a 
r z y s t w zw iązkowych , 23647 osób zrzeszonych, 
1686 zawodników, 1379 egzaminowanych n a u 
czyciel i na rc ia rs twa , 668 p rzodown ików odznak i 
gó rsk i e j , 471 sędziów. Związek posiada i n s t y t u 
cje t rzech odznak : za sprawność, górską i n i 
z inną. W os ta tn im sezonie z i m o w y m zdobyto 
4030 odznak za sprawność, gó rską i n iz inną. 
4030 odznak za sprawność, ( na terenie ca łe j 
Po lsk i zorganizowano 126 zawodów o tę odzna 
k ę ) , 1224 odznak górsk ich i 345 odznak n i z i n 
nych . W sumie zdobyto dotychczas 25884 o d 
znak za sprawność, 5614 odznak górsk ich . Od 
znaka n iz inna is tn ie je dopiero jeden r o k . 

W sezonie sprawozdawczym Związek zorga
n izował k i lkanaśc ie obozów t r en ingowych i 
ćwiczebnych w całej Polsce, dysponując 7-ma 
t r e n e r a m i , w t y m t r zema zag ran i cznym i . 

P Z N , posiada w chw i l i obecnej 20 schro
n isk i 114 s tac j i narc ia rsko - tu r ys t ycznych , 
(ogó łem 3080 miejsc noc legowych) , rozrzuco
nych n a terenie całych K a r p a t . 

— 1 W c iągu najb l iższego miesiąca d rużyna 
l i gowa Ł K S - u rozegra caiy szereg t o w e r z y -
sk ich zawodów. Przede w s z y s t k i m w 'tci- .ubę 
wchodzą mecze w Rad > a*a z t a m t e j s z y m i Cza 
r n y m i , w Zamościa -. WKtTem. i w Grudz iądzu 

G r u d z i ą d z k i m K i u b e m S p o r t o w y m . 
— Przy jecha ł do Łodz i t rener P Z L A S tan i 

s ław Pe tk iew icz , k t ó r y w c iągu miesiąca p ro 
wadz ić będzie t r e n i n g i w ok ręgu ł ó d z k i m . 

T r e n i n g i iodbywać się będą wed ług następu 
jącego p l a n u : w pon iedz ia łk i panie w Łodz i , 
we w t o r k i w Zg ie rzu , w środy mężczyźni w 
Łodz i , w c z w a r t k i w Pabianicach, w p i ą t k i męż 
c»yźni w Łodzie.w_ soboty i niedziele w.<,Tejnji> 
szowie. Poza t y m raz w t y g o d n i u odbywać się 
będą konferenc je t renera Petk iewicza z k ie rów 
n i k a m i sekcy j l ekkoa t le t ycznych . 

— N a m i s t r z o s t w a lekkoat le tyczne Po lsk i , 
k t ó r e odbędą się w dniach 10, i 11 b m . w B y d 
goszczy, zosta ły zgłoszone z ok ręgu łódzk iego 
prócz W a j s ó w n y i Kwaśn iewsk ie j cz te ry za

wodn iczk i z Tomaszowa, Pacówna, Sko rup iń -
ska, J e r z y k o w s k a i Jab łońska . 

— N a niedzielę, d n i a 11 b m . m i s t r z p i ł ka r 
s k i ł ódzk ie j k lasy i . A ^ U n i o n - T o u r i n g , wy jeż 
dża do Poznania, gdzie rozegra mecz o wejśc ie 
do L i g i z H C P (sędzia p. S t a l i ń s k i ) . P ie rw
szy mecz p i ł k a r s k i o wejśc ie do L i g i w Łodz i 
odbędzie się w przysz łą niedzielę, dn i a 18 b m . 
między U T a warszawską Po lon ią . Poza me
czem H C P — U T w niedzie lę, dn ia 11 bm. od 
będą się w k r a j u następujące mecze o wejśc ie 
do L i g i : Polonia — G r y f , U n i a — Strzelec ( J a 
nowa D o l i n a ) , JteweTa — Resovia R K S — 

ka znego e fek tu mater ia lnego i mora l t i " go . 

2 1 ( > W A I U V S T W A M U Z Y C Z N E G O I M . F R . 
C H O P I N A W L O D Z I . 

ków*** 1 * ^ a C 7 - e l n a Zjednoczenia Polsk ich Zwiąż 
pieśń e w a c z y c n 1 Muzycznych za z a s ł u g i d la 
z e s D o t Polskiej położone n a polu społecznym w 
dnia i a * ś P ' e w ' a c z y c h nadała uchwalą swą z 
an a 1 8 . 4_ 3 7 r o ! { u 0 ^ m a ^ \ honorowe stopnia 

• Z e w e f ° X v i c p ' ' 'esowi Towr-r7VKtwa p. J a n o 

w i W a l i f i i i c . . U ( j R 0 b e i t i w i Wecie; o w i . 

C j a g n i e n i e Pożyczki 
— 1 Inwestycyjnej. m m 

. W dalszym ciągnieniu Pożyczki Inwesty
cyjnej II emisji padły następujące wygrane: 

( P i e r w s z a l i c z b a o z n a c z a n r . serii, druga 
— nr. obligacji): 

Po 2.000 z?.. — 7—48 123—10 480—17 S33—33 
584—11 721—38 1103—20 1356—43 1410—19 1666-16 
1683—40 1918—7 2125—10 2140-2(1 2236—28 2391— 
16 2721—9 2775—36 2796—49 2800-28 2992—40 
3058—48 3220-47 3M2—24 3539—38 3861—16 
4018—7 4140-21 42.it—19 4297—45 4156—44 4912 
—48 4922—19 4952—38 5073-28 5328—10 5297— 
- 3 8 5203-28 5294—45 5357-19 5399-32 
5525-1 5517-17 5519-24 5731-28 
6006-17 6125-19 6191-19 6198-11 6336-32 
6573—10 6805—49 7061—17 7076—32 7425—1 7501 
—47 7622—31 8140—48 8608—19 8677—9 8683—2b 
8931—32 8962-48 8980-48 9176—38 9239—38 9131 
—45 9337—48 9703—9 9731—38 9818-48 9871—36 
9883-24 10061-20 10222—48 10101—47 10514—38 
10918—36 11100-7 11131—19 11264—31 12059—43 
12093—43 12104—25 12265—28 12)81—33 12601— 
9 12945—25 1.1014—1 13138—49 13217—13 13319—1 
13615—38 13819—17 14112—48 14121-31 14152—9 
11825—49 15021—32 15220—7 15493—28 13518—36 
15666—28 13669—31 15,7,18—40 15738—19 15979 

—17 16003—20 16120-19 16111—33 16191—19 16331 
—44 16391—10 16654—1 17232—41 17406—43 17592 
—33 17593—45 17609—19 17770-21 18102—11 18178 
—15 18326—18 18598—31 18866—36 19337-19 191(16 
—44 19379—19 20107—38 20490—11 20529—10 20851 
—11 20986—18 21162—20 21662—16 21702—44 21712 
—19 21845—48 21856—47 21909—33 21931—2« 
21952-47 21990—48 21939—10 22065—48 22271—25 
22539—16 22626—28 22742—25 22821—19. 

Po 1.000 zł.: — 274—15 313—38 453—10 563—5 
671-25 674—23 875-23 1344—9 1474—23 2023—9 
2239—38 2341—10 2133—23 2910—10 2947—15 
2051—23 3113—38 3136—13 3731—15 3772—25 
4123—13 4355—15 4427—9 4161—15 4604—23 4868— 
23 4956—38 5057—25 5I19_23 5182—25 5101—10 
5314—23 5370-23 5985—38 61 18—23 6760—38 6629 
—13 6760—10 6752—9 6797—23 6932—25 6873—38 
fio°o_o 6973-5 7154—15 7165—10 7307—23 7318— 
9 7508—10 7616—15 7987-5 8087—5 8131—10 8235 
- 13 8121-38 8538—10 8686-13 8740—13 8826—38 
9300-23 9301—38 9391-9 9920—38 10088—15 10174 
_ 5 10399—5 10366-25 10668—23 10743—9 10815 
—38 10903-38 11212-13 11712—13 11742—9 11911 
—13 12106—38 12366—13 12180—38 12797—25 12941 
- 2 3 13136—3 13396-25 13116—5 13452—13 13159 
- 3 8 13510-9 13606-15 13978-38 14138-13 14263 
—5 14312—10 14391—38 14469—38 11336—15 14582 
—13 14798—23 14982—13 15136—5 15285—10 15378 
- 9 13445-15 15775—15 15960-5 16010-38 16490 
- 3 8 16523-38 17029-38 17057-33 17271-25 
H 3 0 2 - 2 4 17767-10 17780-5 17910-38 18081-38 
18414—9 18525-38 18877-38 19112-10 19523-5 
19484—9 19559-10 19609-10 19649-25 19332-15 
19893—38 20403-9 20122-25 20673—9 20864—13 
20871-23 21333-38 22111-5 22497-5 22894—15 
22895—15 

Z ż y c i a d z i k i c h " 
W pi łkarzy 

Ł D S — K S „ W I D Z E W I A N K A " 4:2 (1 :2 ) 

Zespół p i ł k a r s k i Ł D S , k t ó r y os ta tn io od
niósł zwyc ięs twa nad K S . Przyszłość 3:0, K S 
Rzemieś ln ik 6 : 1 , i K S Przyszłość 6:0, pokonał 
K S Widzew iankę w stosunku 4:2 ( 1 : 2 ) . 

Mecz s tn ł na dob rym roz iom ie , obie d ruży 
n y g r a ł y f a i r . 

W K S . „ W i d z e w i a n c e " zawiód ł b r a m k a r z . 
Przedmecz rezerw zakończył się remisowo 4:4 

( 2 : 2 ) . 

Następne z ko le i spotkanie rozegra d ruży 
na Ł D S z K S John w dn iu 11 b m . na boisku 
.Sokola" . 

P O L S K I E B I U R O P O D R Ó Ż Y 

Ł ó d ź . P i o t r k o w s k a 1 6 , 6 5 i 1 4 6 . 
Tel . 101-01 i 266-50 (SpJlUiilnta Wr:«riW 

V 

W y c i e c z k a 
a r t y s t y c z n a d o 
WŁOCH 

Wenecja , L ido, F loren
cja, Rzym, T ivol i , Nea
pol, Caprr, Pompei , W e 
zuwiusz, Viareggio, P i 
za, Lucca, Siena, Genua, 
Mediolan, Certosa. Jez, 
Maggiore, W i e d e ń , 

zł. 630. — 
2 8 d a l o d 4 d o 3 1 8 3 7 r. 
Zgłoszenia t y l k o w O R B I S I E 

d o d n i a 2 0 l i p c a b r . 

n a J i . 

• Spraw Sędziowskich Ł O Z B u-
kons t y tuowa ł 6 i ę nas tępu jąco : przewodniczący 
p. Czern ik , wiceprzewodniczący p. Kope iuch , 
sekre ta rz p. W r o c ł a w s k i , cz łonkowie p p . : S t . 
Sierota i Szwed. 

— Przed w y j a z d e m bokserów łódzk ich na 
mecz do S t u t t g a r t u odbędą się w k i l k u wagach 
w a l k i e l im inacy jne . 

W d n i u 11 b m . odbędzie się w T o r u n i u 
mecz ten isowy m iędzyok ręgowy między W i m ą 
a T o r u ń s k i m K l u b e m S p o r t o w y m o wejście do 
k lasy A . W i m a us ta l i ł a następu jący zespół. 

G r y pojedyncze panów: Stęp ień, Skonecki , 
g r a podwó jna Adamczyk , S t o m . Z obsadzeniem 
g r y po jedyncze j pań k i e rown i c two sekc j i t e 
n isowe j W i m y m a t rudnośc i , gdyż U l r i chsowa 
przenosi się do U n i o n - T o u r i n g u , a na j e j 
miejsce n ie m a odpowiedn ie j zastępczyn i . 

Dr K L I N G E R 
s p e c . c h o r . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 

A n d r z e j a 2 tel. 132-28. 
p r z y j m u j e od 9 — 11 i od 6 — 8 wiecz. 

Dr med. 

S. G A W I Ń S K I 
P o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y ko 1) ece 
Sałucki Rynek 3 telef. 148-80 

, p rzy imu je od 4—7 wiecz. 

Czy jesteś członkiem 

Ł.O0P.P.? 

Dr med. 

H G U T S T A D T 
Akuszer - ginekolog 

Zachodnia 6 6 tel . 129-52 
Przyjmuje od g. 10—12 i 5—7 w. 

Dr med. 

E. W O Ł K O W Y S K ! 
Spec c h o r . w e n e r y c z n y c h , s e k s u a l n y c h 

i m o c z o p l c i o w y c h . 

Cegielniana 11, tei. 238-02 
P r z y j m u | e o d godz. 8—12, od 4.—» w niedz ie le 

i i w l ę t a od godz. 4—1. 

P r y w a t n a P r z y c h o d n i a 

WENEIIOLOGIC1NA 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
P i o t r k o w s k a 1 6 1 

Od 8 r. do 9 w., w niedz. i św. od 9 do 11.30 w poł. 
Panie przyjmuje kobieta . lekarz 

P O R A D A 3 Z Ł 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Letni (Piotrkowska 94) — Żoł

nierz królowej Madagaskaru". 
Teatr Letni w parku Staszica — Dudek. 
Casino: — Skamieniały Las. 
Corso: — 1 Madame Dubarry; H Piekło 

Chin. 
Europa: — Władca podwodnego świata. 
Grand-Kino — Detektyw. 
Ikar — Dwa dni w raju. 
Metro — Barbara Radziwiłłówna. 
Palące: — „yar ietes". 
Przedwiośnie: — Metropolitan. 
Rakieta. Melodie z nad Dunaju. 
Rialto. Miasto Anatol. 

Stylowy — Tajemnica starego zamku. 

T E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA. 

Dziś1 1 codziennie o godz. 9.ej wierz, publiczność 
bawi sie doskonale w Teatrze Letnim w przemiłym 
parku Staszicu na świetnej farsie Keydeau „Dudek" 
Drawa pr*y otwartej kurtynie zbierają brawurowi 
wykonawcy tej sztuki z Chojnacka, Gotławska, ł . f c 
ka, Skizydlowska, Tymowska, I l i r r owsk im , Kondra 
tern, Winawcrem i Szlelyńekim na czele. Ceny n i tk ie . 

T E A T R L E T N I TRZY U L . P IOTRKOWSKIEJ 94. 

Stale zapełniona widownia jest najlepszym dowo 
dem tepo ogromnego powodzenia jakie z miejsca zdo 
! " ł a kapitalna Marowanzawłka farsa Dobrzyńskiego 
„Żołnierz królowej Madagaskaru" w mietrzowskicj 
przeróbce Juliana Tuwima w koncertowym wykona 
niu Mrozińskiego, Ankwiez, Dąbrowskiej, Dunajew | 
fk ie j , Połomskiej, Sykulskiej, Modrzeńskiego, Gu-
r jnowirza. Korwina i reżysera sztuki K. Tatarkiewi 
rza. „Żołnierz królowej Madagaskaru" grany jest co 
dziennie o godz. 9-ej wiecz. 

W Y S T A W Y . 
1T? — Park Sienk iewicza) W y s t a w a G r a f l 

ków f rancusk ich i dw ie zbiorowe. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Elżbiecie. 
Wschód słońca 3,38 
Zachód słońca 19,58 
Długość dnia 16,20 
Ubyło dnia 12. 
Tydzień 28. 

,tr. * 

Ż y c i e e k o n o m i c z n a 
B A W E Ł N A . 

No towan ia z dnia 6 l ipca 1937 r o k u . 
N o w y J o r k : loco 12.56, l ip iec 12.00, sierpień 

12.02, wrzesień 12.04. 
L i v e r p o o l : loco 6.79, l ip iec 6.67, sierpień 

6.70, wrzesień 6.72 
E g i p s k a : loco 9.S4, l ip iec 9.55, wrzesień 

9.70. 

Walały, dewizy i alicie 
P O P R A W A K U R S Ó W P A P I E R Ó W ł * A l ł . 

S 1 W O W Y C H . 
Mocna tendencja w dziale pap ierów państwo 

wych , k t ó r a się na zebraniu g i e ł dowym zazna 
czy ła, by ła nadal u t r zymana . Obro ty by ł y u -
mia rkowane , ku rsy ksz ta ł towa ły się zwyżkowo 

W grup ie p remiówek 4 proc. Po i yczka Do 
la rowa zyska ła w obrotach 50 groszy. 3 proc. 
Pożyczka I nwes tycy jna I emis j i by ła droższa 
o 25 groszy . 

Z innych pap ierów pańs twowych w da lszym 
c iągu by ła mocna 4 i pół proc. Pożyczka Pań 
s t w o w a W e w n ę t r z n a podnosząc ku rs o 0.50 
proc. , 4 proc. Pożyczkę Konsol idacy jną grube 
odc ink i notowano po cenie o 0.50 proc. pod
wyższonej . Po niezmienionych kursach zakupy 
wano 5 proc. Pożyczkę Konwersy j na . 
M O C N A T E N D E N C J A D L A L I S T Ó W Z A 

S T A W N Y C H . 
N a zebran iu g i e ł d o w y m zaobserwowano d u 

że ożywien ie p rzy mocnie jszej tendencj i . K u r s y 
ksz ta ł t owa ł y się zwyżkowo. 

W g rup ie stołecznych l i s tów zastawnych 5 
proc. L i s t y Zastawne T o w . K r e d y t , m. Warsza 
w y stare zyska ły w obrotach w porównaniu i 
dn iem wczo ra j szym o 0.75 p r o c , na tomias t t a 
k ież z 1933 r o k u b y ł y droższe o 1 proc. Po n ie 
zmienionych ku rsach nabywano 4 i pół proc. 
L i s t y Zastawne T o w . K r e d . m. Warszawy , 

4 i pół proc L i s t y Zastawne T o w . K r e d y t , 
w Warszawie ser. V podnios ły ku rs o 0.50 proc . 
Poza t y m obracano dziś V I I ser. 5 i pół p«DC. 
Pożyczk i Konwer . -y jne j m . 'ye^arszawy 1936 ro 
k u , k t ó r a wobec os ta tn ich o f i c j - b . y c h no towań 
z dn ia 17 czerwca b r . b v ł a droższa o 3 p r o c 

PAPIERY PROCENTOWE. 
3 proc. P r e m . Pożyczka I n w e s t y c y j n a I em. 

64.75, P r e m i o w a Pożyczka Do la rowa ser. I I I 
37.00, Pożyczka Konso l idacy jna 1936 r o k u 54.00 
Pańs twowa Pożyczka K o n w e r s y j n a 1924 59.50 
W e w n ę t r z n a Poż. Pańs twowa 1937 r. 51.25, L i 
s ty Zastawne Państwowego B a n k u Rolnego 
83.25, L i s t y Zastawne Pańs twowego B a n k u Ro i 
nego 94.00 L. Z . B a n k u Gospodarstwa K r a j o w e 
go I I - V I I em. 83.25, L i s t y Zastawne B a n k u 
Gospodars twa K r a j ó w . I em. 94.00, Obi . K o m . 
B-ku Gosp. K r a j o w e g o I I - I I I em. 83.25, Ob i . 
K o m . B -ku Gosp. K r a j ó w . I em. 94.00 Ob i . 
B u d . B-ku Gosp. K r a j o w e g o I em. 93.00, L i s t y 
Zastawne B a n k u Gosn. K r n j o w . I e m . 81.00, L . 
Z. B a n k u Gosp. K r a j ó w , I I - Y J I em, 81.00, Ob i . 
K o m . B a n k u G.">sp. Krajów. I em. 81.00, Ob i . 
K o m . b Gosp K r a j . I I - I I I 1 I I I N c m . 81.00 
Obi . K o m . B a n k u Gosp. K r a j ó w . I V em 81.00 
L . Z , ( g w a r ) T . K r . Z i e m . w W - w i e 1924 r. 
w a r t . kuponu 5.76, L 7. Tow . K r e d . Z iem. m . 
W - w i e ser. V 54.75. L . Z . T o w . K r e d y t , m. W a r 
szawy 6650, L Z, T o w . K r e d y t , m . W a r s z a w y 
61.50, L . Z . Tow. K r e d y t , m W a r s z a w y c 1933 
roku 60.50 L . Z . Pozn. Z i e m s t w a K r e d y t , ser. 
K . 51,50, Poż. K o n w . m . W a r s z a w y 1926 r. 
55.50. 

A K C J E Z W Y Ż K U J Ą 
Przeb ieg g ie łdy akcy jne j by ł ożyw iony ; w 

of ic ja lnych obrotach zanotowano 5 ga tunków 
pap ie rów dyw idendowych , ku rsy ksztal towaTy 
się zwyżkowo. 

Bank Po lsk i 100.000, W a r s z . T o w . F a b r . 
C u k r u 29.00, L i l p o p 46.00, Ostrowiec ser. B . 
25.00, Starachowice 28.75. 

G IEŁDA ZBOŻOWA". 
W A R S Z A W A , 7. 7. Urzędowa ceduła g ie łdy 

zbożowo • towarowej w Warszawie. 
Pszenica jedno l i t a 29.75 — S0.23. ży to I 

stand. 24.75 — 25.00,, 
M ą k a pszenna razowa 0-95 p r o c , mąka ży t 

n ia ga t . I 0-75 proc. 35.25 — 35.50, ży tn i a r a 
zowa 0-95 proc. 30.25 — 30.50 

Poznań, 7. 7. Urzędowa ceduła giełda' i b o -
żewo • towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne — nie notowane. 
Ceny o r ien tacy jne ; ży to 24.75 — 25.00., 

pszenica 27.25 — 27.50, m ą k a ż y t n i a s tandar-
t y nowe ga t , I 0-75 proc. 34.00 ż y t n i a razowa 
0-96 proc. 29.50, pszenna s tandar t y nowe ga t . 
I 0-65 proc. 41.50. 

5 ZŁOTYCH trwała ondulacja, grube na
turalne loczki w znanym zakładzie fryzjer
skim „Bogusław", Abramowskiego 15, te
lefon 261-31. 

POTRZEBNY człowiek 
czak. Brzezińska 36. 

do koni. J. Rusz-

d l a Psów 
lek. wet. M. A. Reicha 

Gdańska 117-a 
(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 

STRZYŻENIE psów. 

(PRZYBŁĄKAŁ się pies wyżeł. Do odebra
nia wieś Retkinia 117 u Fr. Englera. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies doberman brązowy 
Do odebrania Chojny, Trębacka 15. 

• Dr med. WŁODZIMIERZ 

K A D Z I EWICZ 
STOMATOLOG 

chor. i chirurgia jamy ustne] i zębćw. 

Piotrkowska 164' 125-26 

przyjmuje od 3—7. 

D r H E L L E R 
Spec. chorób wenerycznych, moczopłcio

wych i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tei. 179-fjO. 

przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 

Dr H E N R Y K O W S K I 
S p e c a l i s t t t c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

: i : o r n y c h i s e k s u a l n y c h 

Ul. TRAUGUTTA 9, "Zt i£XP 
p r z y j m u j e od 8—11 r n » od * — • wlecz , 
w niodzlo lo t awleta od t —12 30, po p a l . 

D o k t ó r 

J. S O Ł O W I E J C Z Y K 
Spc:. chorób wenerycznych i skórnych, 

a l . Pio t rkowska 99. — Tel. 144-92. 
od 2 — 3, 5 — 6 i 8 — 9 wiecz., w niedzielę 
i święta od 9 — 12. W Lecznicy Prywatnej 

(Piotrkowska 88) cd 6 — 8 wiecz. 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, skręcone i gru
be loki. Łódź, Kilińskiego 199, te l . 193-24, 
„Czesiaw". 

POTRZEBNA koncesja na handel win 
i wódek z wyszynkiem. Zgłoszenia: Wigu
ry 29, Wasir.k. 

Jutro rea obiad: 
Rosół; sztuka mięsa z sosem cebulowym 

i kartctle: marchewka ze smażonymi grzan-
l.p.mi. 
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MRÓWKI NA KÓŁKU. 

Ż Y W E S P I Ż A R N I E . 
Zapobiegliwy kretj 

Dookoła Francji . 

To jest jednak zastanawiające, że o 
szczędzanie, jako ,,nawyk" gatunku, (że 
nazwijmy to) ciułaczy, znajdujemy tylko i 
wyłącznie wśród zwierząt, których rozwój 
posunął się najdalej, u których dostrzec 
możemy doprawdy coś w rodzaju inteligen 
cji (o ile pojęcie to w ogóle możemy użyć 
w stosunku do zwierząt.). Daremnie szu
kalibyśmy oszczędnych, a więc przezor
nych osobników wśród gadów, płazów, 
ale łatwo znajdziemy oszczędność i to ja
ko cechę naczelną, dominującą u owadów, 
tworzących państwa i u najwyższych roz
gałęzień rodziny kręgowców, ssaków i 
ptaków. 

Czy oszczędzanie jest zdobyczą, jest 
wynikiem wysokiego rozwoju? Czy może 
po prostu pewien stopień rozwoju staje się 
dopiero osiągalny dzięki cnocie oszczędza 
nja? To ustalić doprawdy trudno. Ale pew 
ne jest, że postęp i oszczędność występują 
w świecie zwierzęcym w parze, w wido
cznej, ścisłej zależności od siebie. 

Nie jest oczywiście jeszcze oszczędza
niem — nawet w zwierzęcym znaczeniu 
—ów obyczaj prusaków gromadzenia na so 
bie rezerwy tłuszczu na „czarną godzinę", 
zapasów tak wielkich że mogą nawet prze 
szkadzać przy ruchach. Nic jest też wzo
rem oszczędności wielbłąd, dla którego 
brzuch naładowany „żelazną porcją" wo
dy jest również ciężarem nielada. 

Oszczędzanie prawdziwe występuje do 
picro tam, gdzie nagromadzone, zaoszczę
dzone zapasy nic są ciężarem i przeszkodą 
a — nazbierane w dobrze zabezpieczonym 
miejscu — użyte być mogą w razie potrze 
by. Pszczoły, mrówki, termity — oto kia 
syczni ciułacze świata zwierzęcego. Gdy
by nic ich przysłowiowa oszczędność, nie 
osiągnęłyby nigdy tego poziomu życia spo 

łecznego, w pełnym tego słowa znaczeniu, 
który zawsze u nich podziwiamy. Potra
fią one tylko gromadzić zapasy, ale 
także je ochraniać i bronić, tworzą w tym 
celu specjalne gmachy, specjalne instytu
cje, wyposażone we wspaniałą organizację. 

Pszczoły gromadzą sok i pył kwiatowy, 
mrówki wolą nasiona wszelkiego rodzaju, 
termitom smakują także pokrajane liście, 
ale wszystkie te stworzenia zorganizowały 
sobie swoje własne systemy i aparaty, któ 
rc pozwalają im na bezpieczne gromadze
nie oszczędności. Czasami są one nawet 
dość prymitywne i bardzo dziwaczne. Jest 
na przykład pewien rodzaj mrówek egzo
tycznych, które tuczą w czasie „żn iw" nie 
których swych współobywateli miodem do 
tego stopnia, żc stają się właściwie kulka
mi, workami, napełnionymi pożywnym w o 

jskiem. Te żywe, czy półżywe spiżarnie 
'wieszają teraz mrówki na ścianach i gdy 
przyjdą „dni suche", muszą na specjalny 
sygnał oddać, wymiotować ^skonsumowa
ny" miód swym współobywatelom. 

Nic dziwnego, że owady, te, tak uspo 
łecznionc stworzenia, uważane są przez li 
cznych biologów za jedynych groźnych 
konkurentów, którzy zagrozić mogą ludz
kiemu, niepodzielnemu dotychczas pano
waniu nad światem. Niektórzy twierdzą 
niemal) że ziemia, gdy już ludzkość daw
no wymrze, opanowana zostanie przez owa 
dy. Ostatecznie zależy wszystko od tego, 
kto — czy ludzie, czy owady — okaże się 
przezorniejszym ciułaczem. 

Ptaki — znani letkiewicze — nie mają 
naturalnie tak wyrobionego zmysłu oszczę 
dności i tylko w Ameryce żyje pewien nie 
wielki ptaszek, który żołędzie nazbierane w 
lecie, chowa sobie w szpary drzew i wy -
skubujc je sobie potem w zimie. Inne jed

nak rodzaje nie mają wcale zamiaru iść 
za jego cnotliwym przykładem, wolą sobie 
odbywać długie i awanturnicze podróże do 
krajów, gdzie o pożywienie łatwo i gdzie 
o nic troszczyć się nie trzeba. 

Za to gryzonie odznaczają się oszczęd
nością, posuniętą już do granic skąpstwa. 
Cnota oszczędności ma tu nawet dość o-
krutne formy, bo na przykład kret odgryza 
dżdżownicom głowę, tak, że nie mogą już 
ani drążyć ziemi, ani uciekać, ale mimo to 
zostają żywe, no i oczywiście świeże. W 
ten sposób zapewnia sobie kret ciągłą do
stawę świeżego mięsa i gromadzi w swych 
spiżarniach pokaźne zapasy takich „ kon 
serw". 

Gryzonie wyposażone, jak chomiki na 
przykład, w torby pod policzkami, albo 
mieszkające w norach ,dziurach i tp. na
turalnych spiżarniach, cale życic swe po
święcają oszczędzaniu dla siebie i dla swe 
go potomstwa. Jak ważnym czynnikiem 
jest to w ciężkiej walce o byt, którą to
czyć muszą te niesympatyczne stworzenia, 
myszy, czy szczury, niech świadczy ich 
niezmierna liczba, zamieszkująca całą kulę 
ziemską, mimo licznych i bardzo groźnych 
wrogów z człowiekiem na czele. 

Bez tej oszczędności prześladowane gry 
zonie, słabe i bezbronne, z pewnością nie 
sprostałyby tym niebezpieczeństwom i na 
pewno nic byłyby tak nieuiszczalne jak są 
one teraz. Mamy więc prawo uważać "te1 

szare karły za stworzenia o wysokim roz 
woju społecznym. Przecież utrzymują się 
one przy życiu jedynie dzięki swej dosko
nalej organizacji., gospodarczej. 

Uczestnicy wielkiego wyścigu kolarskiego dookoła Francji — przejeżdżają przez słyn 
ne lotnisko w Beauvais. 

KLUB DZIEWCZYNEK 
BEZ L A L K I WSTĘP W Z B R O N I O N A 

Gazety amerykańskie przynoszą wiado
mość o zawiązaniu w Stanach Zjednoczo
nych klubu małych dziewczynek w wieku 
od lat 10 — 14. Członkinie klubu zbierają 
się raz na tydzień kolejno u siebie i przy
noszą ze sobą lalki. Warunkiem należenia 
do klubu jest troszczyć się o swoją lalkę 
tak, jak o żywe dziecko. Lalka musi być 
codziennie kąpana, karmiona, i ułożona do 
snu zupełnie w tym samym porządku jak 
żywe boba. Na zebraniach tygodniowych 
następują oględziny lalek i dziewczynki 
starsze miewają odczyty, lub prowadzą 
pogadanki o liigicnie życia niemowląt na 

podstawie rad i wskazówek odebranych od 
swych matek. Zobowiązane »t także szyć, 
dla swych laleczek bieliznę i sukienki we* 
dług najnowszych wymagań higieny. 

Pomysł prawdziwie amerykański. Kto, 
wie jednak, czy w praktyce nie okaże się 
dobry. Może z małych kobietek zaprawio
nych w takiej szkole, wyrosną wzorowe 
matki i wychowawczynie. 

K O K I E T K A . 

Święto p r a c y w A b i s y n i i . 
60 GODZIN NA AMBONIE 

Najdłuższe Kazanie. 

Podczas wielkiego „święta Pracy" w podbitej Abisynii 2000 jeźdźców etiopskich po 
i pisywało się jazdą konną przed władzami włoskimi. 

Przed kilkoma dniami na ulicach Los 
Angelos pojawiły się wielkie pstre plaka
ty, które zapraszały mieszkańców na pierw 
szc w Stanach Zjednoczonych kazanie 
„bez zająknienia". Kazanie to miał wygło
sić duchowny, pastor Earl Lee w koście
le Świętej Trójcy. Początek był nazna
czony na godzinę jedenastą przed polu 
dniem. 

Pastora Earla Lee przed tym niezwy
kłym przedsięwzięciem odwiedzili dzien
nikarze, chcąc się dowiedzieć, w jakim ce
lu pragnie wygłosić tego rodzaju kazanie. 
Pastor oświadczył przybyłym, żc pragnie 
przynajmniej fiO godzin mówić bez przer
wy. Czyni zaś to przede wszystkim z tego 
względu, że w ostatnich czasach odwie
dza się kościoły coraz rzadziej i jest rze
czą niezbędną wstrząsnąć jakimś niezwy
kłym przedsięwzięciem wiarą ludzi. 

Powodzenie tego przedsięwzięcia zda
wało się przemawiać na korzyść duchow
nego. W oznaczonym dniu kościół świętej 
T ró jcy 'by ł wypełniony po brzegi i przy

byli w skupieniu przysłuchiwali się słowom 
kaznodziei. 

Pastor mówił bardzo spokojnie do mi
krofonu zainstalowanego na ambonie. Mó
wi ł o wszystkim o słabostkach ludzi, o 
szczęściu w życiu doczesnym i pozagrobo
wym, opowiadał anegdoty i niezwykłe opo 
w i a s t k i ze swego życia. W międzyczasie 
zajadał kanapki i pil lemoniadę. Co 5 go
dzin zmieniał kołnierzyk, ponieważ był to 
bardzo gorący dzień i od czasu do czasu 
przepłukiwał gardło. 

Kazanie, to rzeczywiście trwało 60 
godzin. 

PODSŁUCHANE 
DOBRY INTERES. 

Na wieży skoków spadochronowych. 
'— Co kosztuje skofc ze spadochronem? 
— Dziesięć franków. 
— A jeśli spadochron nie otworzy s!ę? 
— Wówczas otrzyma pan pieniądze z 

powrotem. 

Katarzyna Hepburn i Franchot Tone w f i l 
mie „Quality Street", którego polski tytuł 
brzmieć będzie najprawdopodobniej „ K o 

kietka". 

URODZIŁ SIE ZA WCZEŚNIE. 
Mąż z westchnieniem: — W i d z ę , żc się 

urodziłem o pięćdziesiąt lat za wcześnie. 
Żona: — Skąd ci coś podobnego przy

szło do głowy? 
• Mąż: — Widzisz kochanie, wyczytałem 

w tej gazecie, że za pięćdziesiąt lat tylko 
same kobiety będą pracowały. 

Jacek brzezina 

TOWARZYSZ 
numer 

STO TRZY 

POWIEŚĆ 

— Przypuszczam! — odparł Good. — Niech się pan 
pocieszy, że nie tylko wyście poczynili przygotowania! 
GPU też na mnie tam czekało. Wpadli na moje ślady 
i długo musiałem kluczyć po różnych drogach, nim zdo
łałem wreszcie zbliżyć się do granicy w zupełnie innym 
miejscu. W ostatniej jednak chwil i bolszewicy musieli 
zwąchać pismo nosem, bo tak mnie nacisnęli, że myśla
łem już, iż będzie ze mną koniec. Ten odcinek granicy 
perskiej jest szczególnie niedogodny do przekroczenia. 
Graniczników sowieckich jest tutaj jak psów, a Persowie 
na dobitek wydają zbiegów z powrotem w sowieckie rę
ce. Dlatego tak grzecznie przyjąłem pana! A teraz musi 
pan tak wszystko urządzić, by przewieźć mnie do Tehe
ranu bez zwrócenia uwagi policji perskiej, w przeciwnym 
razie mogą być nieprzyjemności. A poza tym wolę, by 
Sowiety nie tak od razu dowiedziały się, że udało mi się 
uciec. Niech myślą, że jeszcze siedzę gdzieś w głębi ich 
czerwonego raju! 

Gdy Frather opowiedział mu o spotkanych czeki-
stach, Good nie zdziwił się nawet. 

— To zasadzka na mnie i podobnych mnie uciekinie
rów! Z Astary nic ma innej drogi do Ardebilu i w głąb 
kraju niż wzdłuż granicy sowieckiej. Policja perska pro
wadzi tędy uciekinierów z Sowietów, a czekiści po dro
dze odbierają ich sobie płacąc po pięć kranów*) od 
sztuki, konwojentom-strażnikom perskim. Gdyby nie pan, 
kto wie, czy taki los i mnie by nie spotkał! 

— No, dobrze, ale jak teraz wrócimy do Teheranu? 
— zapytał zakłopotany Frather. 

* ) Jednostką walutową Persji do r. 1934 był 
man", dzielący się na 10 kranów i 200 szachi. 

,tu-

— Połamiemy wszystkie resory, ale musimy przeje
chać prosto, z Astary do Pahlawi! Płacę za maszynę, ale 
chcę być w najkrótszym czasie jak najdalej od granicy 
i wpływów sowieckich! 

W taki sposób kapitan angielskiej służby wywiadow
czej — Ryszard Good — powrócił z Sowietów na łono 
cywilizacji, po dwuletnim pobycie w czerwonym raj,u, 
nie spodziewając się nawet, jakie niespodzianki los mu 
na przyszłość gotuje. 

R o z d z i a ł I I I . 

„ L O O P I N G T H E L O O P" 

Dwanaście bram błyszczy w południowym słońcu 
gładką taflą kolorowych kafel. Prowadzą d° stolicy sza
chów — Teheranu. Dwunastoma korytami szerokich 
dróg wsiąka w miasto różnobarwny tłum. Tłem tej mo
zaiki są góry. Skalista ściana wisząca nad miastem, przy
tłaczająca jc swoim ogromem i dzikością. Minarety ką
pią się w promieniach słońca. Jaskrawo kolorowe, przy
sadziste kopuły meczetów odbijają od szarości otoczenia. 
Powietrze przepełniają tumany piasku i kurzu niesione
go wiatrem z pustyni otaczającej miasto z trzech stron. 
Piasek wdziera się do oczu i nozdrzy, słońce pali odsło
nicie części ciała, serce pracuje ciężko. 1400 metrów po
nad poziomem morza — to nie fraszka dla przeciętnego 
śmiertelnika. 

i:, i ,Jftr — * mmii 

Na ulicach nie ustający, wrzaskliwy gwar wschodnie- ' 
go miasta. Wyziewy z otwartych, kanalizacyjnych ro
wów; ryk osłów i bulgot wielbłądów mieszają się z d r a . 
żniącą uszy Europejczyka melodią... Sklepy, kramy, baza-.1 

ry... zapach tyriaku (opium), baraniego łoju, pieprzu, 
i ludzkiego potu... 

Na Lalezarze, głównej ulicy miasta, wciśnięty mię
dzy reklamę kinową a zachęcające wejście do nocnego 
lokalu wisi szyld. Niedawno tu wisi — może tydzień. ( 
Wielkie, proste litery, rzucające się w oczy: „LOOP1NG 
TH).v LOOR". Dwie luksusowe maszyny wystawione za 
prostokątnymi taflami szklanymi objaśniają charakter 
firmy. Samochody nęcą oko przechodnia zgrabną i dy
styngowaną linią. Pociągają świeżością i hiksusem. Tłum 
Persów nie mających nic lepszego do roboty gapi się na 
nie rozpłaszczając nosy na szybach, aż Ryszard Good 
siedzący w głębi sklepu zaczyna się niepokoić o całość 
niepokolanych tafli szklanych. 

Ze swojego miejsca, za wielkim, obłożonym prospe
ktami i reklamami biurkiem, może swobodnie obserwo
wać tłum przelewający się po trotuarze i jezdni. Może 
go klasyfikować — lubi to, interesują go ludzkie typy. 

Zainstalował się już jako tako na nowej placówce, i 
Jest teraz poważnym przedstawicielem firm samochodo
wych. Kreśli przed władzami perskimi szerokie siany 
motoryzacji kraju. Angażuje agentów, zamierza otwo.zyć 
filie w Tcbryzie i Meszedzic. W służbie wywiadowczej 
najtrudniejszą rzeczą jest umiejscowienie się, wrośnięcie 
korzeniami w odpowiedni teren. Good czyni to z zapar
ciem siebie. Od rana do wieczora jest w ciągłym ruchu, 
pracuje za czterech. Musi wszystko postawić na nogi, [ 

Wydawca, fan Stypułkowski 
Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 

Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego. 
w Lodzi, Żwirki '<.. 

Za redakcie odpowiada Roman Furmański. 


